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KRAKÓW, 19. 7. (wł.) Według 
padeszłych w ciągu nocy i weze- 
Bnych godzin porannych wiadomo- 
ści sytuacja w głównych ośrodkach 
„powodzi poprawia się stale i istnie 
je nadzieja, że, jeśli nie spadną no- 
we ulewne deszcze, wezbrane rzeki 
opadną do normalnego stanu i rych- 
ło wrócą do swych łożysk. 

W. Nowym Targu np: wodomierz 
wskazywał wczoraj późnym wieczo 
rem już tylko 220 em. ponad stan 
normalny, a więc woda opadła o pół 
inetra. A 

Mimo opadania wód część mia- 
eta jest nadal zalana. 

Pod wodą znajdują się także 
„Krościenko, Waksmund, Czorsztyn, 
Dstrowskie, Hrechlowa, Maniowy, 
Sromowce Niżne, Sromowce Wyżne 
i Krośniny. 

W Tylmanowej zginął wójt i 
strażnik. W Czorsztynie, Szczawni- 
cy, Krościenku i: Sromowcach daje 
się odczuwać brak żywnóści. 

W całym powiecie zerwanych 
zostało bardzo wiele mostów. 

Rzeka Białka niesie na swych 
falach wielkie ilości owiec, krów, a 
nawet jeleni. 


W ZAKOPANEM. 
W Zakopanem koryto Bystrej 
od Kuźnie aż do Kamieńca zostało 
zupełnie zniszczone. Wzdłuż bulwa- 


ru Błowackiego i Sienkiewicza kil-- 


ka willi zatopionych jest w wodzie. 

Wszystkie mosty i kładki w ca 
kopanem zostały zniesione prze 
wezbrane strumienie. Na ulicy Ko 
ściuszki znajduje się jedyny most 
w Zakopanem zdatny ds komuni- 
ķacji. Bystra zmienia koryto z go- 
dziny na godzinę, Woda zalewa 
ulicę Sienkiewicza i Kamieniec. E- 
jektrownia dzięki wysiłkom robotni 
ków ocalała. 

Centrum miasta ma światło, do- 
peryferyj prąd nie dochodzi wsku- 
tek zniszczenia przewodów. Elektro 
wnia zakopiańska oblicza straty 
_ kia podczas powodzi na 

0.000 złotych. 

Droga do Morskiego Oka zawa- 
Jona jest na przestrzeni ð kilome- 
rów. lawiną skalną. 

Między wodospadami a Łysą Po 
janą woda uniosła część drzew. Sen 
gację wśród kuracjuszów i miesz- 
kańców wywołało wczoraj pojawie 
nie się nad uzdrowiskiem samolotu, 


który przywiózł pocztę i gazety. 
W KRYNICY. 
Wczoraj udało się też uzyskać 
, przerwane od kilku dni połączenie 


„telefoniczne. z Krynieą. Komunika- 
; ejā Krynicy z resztą kraju przedsta 
"wia się niepomyślnie. Ostatni po- 
ciąg, który- wyruszył z Krynicy 
„w poniedziałek, musiał zawrócić z 
drogi ż powodu zalania torów. 
Przerwana, jest także komunika- 
cjaj autobusowa z Nowym Sączem. 
Z o Nowego: Sącza dotrzeć można je 
ie. „drogą: okrężną przez Grybów. 
0,Żegiestowa. można dostać się 
dc wozem, co jednak połą- 
czone Jest Z  wielkiefui trudnościa- 


> 


mi — lub motorówką, 
przez zalane tereny. 


W NOWYM SĄCZU. 
Najciężej dotknięty został przez 
katastrofę Nowy Sącz i najbliższe 
jego okolice. Wiele domów nad rze 
ką Kamienicą stoi pod wodą. Tor 
kolejowy na linji N. Sącz — Marcin 
kowice został zupełnie zniszczony 
na dużych przestrzeniach. Runęła 
też połowa wielkiego mostu łączące 
go. N. Sącz z Kamionką Wielką. 
zięki wytężonej pracy robotników 
i ludności udało się jednak już wczo 
raj uruchomić komunikację na tej 
linji z przesiadaniem. Żywności po- 
siada Nowy Sącz dostateczną ilość, 
natomiast daje się mieszkańcom we 
znaki brak wody do picia. Beczko- 
wozy czerpią wodę z pomp. kolejo- 
wych i rozwożą po mieście, zawia 
RIC o tem mieszkańców sygna 
łami dzwonka. W mieście urzędu- 
je komisarz żywnościowy, który 
rozdziela mieszkańcom środki żyw- 
ności. Ponadto  strawę rozdzielają 
kuchnie polowe. 


Wody Dunajca opadają w dal- 
szym ciągu. 

Wczoraj o godz 9-ej wieczorem 
poziom wody na Dunajcu wynosił 
395 cm., podezas gdy w chwili naj- 
większego natężenia wezbrania 
rzek wynosił on 495 cm.; notujemy 
tu więc spadek o jeden metr, przy- 
czem woda opada nadal. 

Bardzo szybko opadają wody na 
Kamienicy z 402 na 265. Nad okoli- 
ca odbywają raidy wywiadowcze 
lotnicy krakowscy. 

Według ich raportów wokół N. 
Sącza sytuacja ulega poprawie, wo 
dy spływają z pól do koryt poto- 
ków i rzek. 

Istnieje nadzieja, że w tych oko- 
licach już w ciągu dnia dzisiejsze- 
go poziomy wód niewiele będą się 


czy łodzią 


różniły od stanu normalnego. 


dług pobieżnych obliczeń, od; 
wyrządzone przez powódź w No- 
wym Sączu i najbliższej okolicy 


wynoszą. około 12 miljonów złotych. 


Straty w ludziach są również 
poważne, sięgają bowiem 50 osób. 


Do N. Sącza nadchodzą w dal- 
szym ciągu wiadomości o nieszczę- 
śliwych wypadkach i utonięciach. 

W Klęczanach utonęła cała ro- 
dzina generała Bałabana ze Lwowa, 
składająca się z żony, córki i syna. 


POMOC WOJSKA. 

Władze wojskowe przydzieliły 
do dyspozycji Nowego Sącza 2 sa- 
moloty z eskadry krakowskiej, zapo 
mocą których dostarcza się Żywno- 
éci ludności. 

Oddział wojska, który wysłany 
został z Tarnowa do Ciężkowie, do 
tarł torem kolejowym aż do No- 
wego Sącza, gdzie przystąpił; na- 
tychmiast do naprawy mostu kole- 
J0Wego0. 

W Nowym Sączu | funkcjonuje 
sprawnię komitet niesienia pomoc 
powodzianom, który dożywia lud- 
ność otrzymanemi od władz wojsko 
wych prowiantami,  składającemi 
się głównie z chleba i kostek praso- 

wanej kawy cukrzonej. 

Do Tarnowa można dotrzeć przez 
Stróże z przesiadaniem koło Bobo- 
wej, lub też samochodem okrężne 
mi drogami. 

Z Krynicy nadeszła wiadomość 
że woda zniosła zupełnie przysta- 
nek kolejowy Muszyna — Miasto. 


Tor kolejowy na długości 110 me- 


trów wisi w powietrzu. 


W samej Krynicy mimo groźnej 
sytuacji nastroje wśród letników 
panują optymistyczne. Z wielką ra- 
dością powitano samolot, który 
wczoraj przywiózł pocztę i gazety. 


Sytuacja na terenach objętych 
powodzią uległa znacznemu polepszeniu 


KRAKÓW, 19.7 (wł.) Na tere- 
nie Zakopanego i całego powiatu no 
wotarskiego sytuacja powodziowa 
zupełnie się poprawiła.Wody opadły 
tak, iż rzeki przybrały prawie stan 
normalny. 

W Zakopanem jest jesżcze żyw- 
ności na 4—5 dni Qd piątku wie- 
czorem transporty żywności będą 
już mogły być doprowadzone do mo 
stu kolejowego w Proninie, skąd dal 
sze transporty będą się odbywały sa 
mochodami ciężarowemi Całkowite 
przywrócenie kom. kol. nastąpi w 
sobotą. W Czorsztynie, Sromożycach 
Niżnych i Wyżnych . oraz w Kroś- 
cienku woda zupełnie opadła, tak, iż 


` stan jej wynosi zaledwie 1 mtr. po- 


nad poziom normalny. 
W Szczawnicy brak żywności. 
Dziś rozrzucano ze samolotów na 
terenach, niedostępnych 300 paczek 
7 żywnością, około 500 kg. wagi. 
Jutro lotnicy rozrzucą nad tymi 
terenami 1000 paczek z żywnością. 


Cały powiat nowosądecki wraz 

z Krynicą zaopatrzony jest dostatecz 
nie w żywność i mieszkańcom nie 
grozi żadne niebezpieczeńswto. 

Kontakt kołowy ze Szczawni- 
cą i Czorsztynem został już namia 
zany. 

Obeenie z Krakowa odejdą do 
miejscowości objętych powodzią po 
ciągi gospodarcze. 

Pierwszy pociąg dojedzie 
do Białego Dunajca. 


tylko 


Fala powodzi przeniosła się z do. 


ływów górskich na samą Wisłę. 
Zagrożone są powiaty dąbrowski i 
mielecki. W dopływach Wisły woda 
"pada od wczoraj. Spadek wody za- 
notowano na rzekach Sole k. Żywca, 
Skawie pod Wadowicami. Rabie k. 
rosówki o 2 mtr, w Dunajcu ko- 
ło Nowego Sącza rh 50 ratr. Również 
Poprad opadł. W powiecie myśleni- 
ekim, przywrócono komunikację dro 
gową. W Szczucinie obecnie docho- 
dzi woda do rynku. 


iszczący żywioł ustępuje 


Żywności w ES jest poddo- 
statkiem. 

Władze zebrały się bardzo ener- 
gioznie do tępienia nadmiernie wy- 
rubowanych cen. 

Do powiatu tarnowskiego środki 
żywności dostarczane są mniej 
więcej regularnie, tak, że wszelkie 
pogłoski o szerzącym się EE 
nie odpowiadają prawdzie. 


W MOŚCICACH. 


W Mościcach sytuacja jest nienaj 
gorsza. Wprawdzie folwark i wi 
Mościce zostały zalane, w fabryce 
związków azotowych: nie zanotowa 
no jednak narazie większych 
szkód. eJst to przedewszystkiem 
zasługą ofiarnej pracy robotników i 
wysłanego do Moście wojska. Nie- 
mniej jednak niebezpieczeństwo za 
lania fabryki jeszcze nie minęło. 


SETKI DOMÓW POD WODĄ. 


KRAKÓW, 19. 7. (wł.) Wezbra- 
nemi falami wody zalany został Ra 
dziszów. 

; Sto domów znalazło się pod- wo- 

ą. 

Sytuacja nad Sanem jest w daż- 
szym: ciągu bardzo groźna. 

W dniu wczorajszym na Sanie zer 
wanych zostało kilka mostów, oraz 
elbrzymie przestrzenie pól znalazły 
się podi wodą. 

W powiecie janowskim i lubel- 
skim ewakuowano ludność. 

Woda ciągle przybiera i wynosł 
już obeenie 3 metry ponad stan nor 
malny. 

Przypływ groźnej fali 
wany jest nocy dzisiejszej. 


AKCJA POMOCY POWODZIA- 
NOM. 


Akcja pomocy powodzianom za- 
tacza coraz szersze kręgi. 

Na tereny objęte powodzią wy- 
sylane są transpor ty z żywnością. 


Marszałek senatu Raczkiewicz 
przeznaczył 2 tysiące zł., pozostałe 
z wileńskiego komitetu powodziowe 
go, na pomoc ofiarom powodzi, kor 
pus straży pogranicznej przezna- 
czył na rzecz powodzian 1 proc. z 
pensji, przez 3 miesiące, co stanowi 
około 35.000 zł. Liga morska i ko- 
lonjalna ofiarowała. 3 tys.'zł. oraz 
zakład ubezpieczeń — 10 tys. zł. 


spodzie- 


Pozatem płyną ofiary na rzecz 
powodzian od całego  społeczeń- 
stwa. 


Niniejszem zawiadamia się 
| P. T. Publiczność, że w dniu 19 
| czerwca 


APTEKA 
GARSACZEWSKIEGO. 


M "została przeniesioną z ulicy Sic- 
'leckiej na ulicę Sienkiewicza 9 do 
lokalu po kasie elektrowni: 
„ telefon 3-85. 


'LOT MINISTRA „BECKA DO ESTO- 
| ,NJI LŁOTWY. 
WARSZAWA, 187. W poniedziałek 

rano udaje się samolotem do Tallina p. 

minister spraw zagr. Józef Beck Przez 

poniedziałek i wtorek p. minister Beck 
zabawi w stolicy Estonji ,poczem samo 

"lotem uda się do Rygi, zaś w czwartek 

rane wróci do Warszawy. s: 


(AK PIJAK ODEGRAŁ ROLĘ WY- 
SOKIEGO URZĘDNIKA MINISTE- 
Boba MARD RJUM. x 

BIAŁYSTOK, 19.7. Dziwna koepenie- 
kiada wydarzyła się w tych dniach w 
jednem z miast powiatowych, woj. bia. 
iostockiego. Pewien akwizytor-oġtosze= 
uiowy z Białegostoku, nazwiskiem Ka- 
wecki zalewał robaka w jednej z miej 
zeówych róstałiracyj. Robak pijacki tem 
bardziej dołewał agentowi, że zarobki 
(ego były bardzo marne „a nadte miał 
jakieś zmartwienia rodzinne, które go 
Azywały de natychmiastowego powrotu 
‘do Białego stoku. Kawecki nie: miał je 
Yanak- ani grosza na:bilet autobusowy. 
Gstatnie bowióm pieniądze pozostawił 
w restauracji, gdzie musiał zapłacić 2g6 
wy. Autobusiarz tymezasem nie chciał 
gkredytować przejazdu i radził JKawec- 
kiemu zwrócić się do wydziału opieki 
kpolecznej po zasiłek na podróż. 

Nie majac innego wyjścia, Kawecki 
zatelefonował do starostwa, przypuszcza 
jac że, może władze pomogą mu jakoś. 
Telefon odebrał sam starosta. Kiedy u. 
slyszal nazwisko Kawecki, a następnie 
słowo „auto: był przekonany, że telefo 
nuje do niego dyr. dep. min. spraw 
wewn. Kawiecki, który prosi o auto.Sta 
rosta zapytał więe uprzejmie, dokąd pa 
nu dyrektorowi auto posłać. Pijak zdzi- 
wiony taką uprzejmością i natychmia- 
stowem załatwieniem jego presby. 6. 
świadczył, żeby: auto przysłać na szosę 
białostecką, gdzie: będzie oczekiwał. ` 

Tak się też stało, Po chwili Kawecki 
jechał starościńskiem autem do Białego 
stoku. 5 

Ze starostwa zawiadomiono tymeża< 
sem województwo, że pewien wyższy u= 
rzędnik ministerjalny jedzie do Białego 
stoku. Oczywiście tutaj wszystko się wy 
jawiło. Kaweckiego po przybyciu do 
aniasta powitano wprawdzie urzędowe, 
jednak w mało uroczysty sposób wys2= 
słzono go z auta. Pijak tłumaczył się, że 
nie podawał się bynajmniej za dyrekto 
ra departamentu ,a nazwisko wymienia 
ne jest w jego papierach. 


CZYSTKA W PARTJI HBITEEROW- 
SKIEJ W GDAŃSKU. 

GDAŃSK, 19.7. W związku ze znaną 
deklaracją Hitlera w sprawie niepo- 
rzadków, jake zakradły się w szeregi 
partji narodowe - socjalistycznej, w 
Gdańsku rozpoczęte już czystkę,. 

W związku z tą akeją przeprowa” 
dzone tu szereg aresztowań wśród funk 
gionarjuszów partji narod. - socjalisty 
znej, którzy dopuszczali się małwersa- 
cyj pieniężnych, bądź też przez swoje 
yachowanie siali zgorszenie wśród 8ze- 
regów partji. 

W wyniku tej akcji zniknęły z ulie 
Gdańska wspaniałe limuzyny luksusowe 
Ruta, któremi od dawna rozbijali się 
kreowani świeżo dygnitarze narod..80- 
tialistyczni, zaś z gdańskich restauracyj 
— hitlerowcy, którzy w mundurach lub 
tez mundurów ku uciesze kelnerów, ro- 
kili olbrzymie rachunki. 


SOWIETY ZGŁASZAJĄ AKCES DO 
PAKTU WSCHODNIEGO. 


LONDYN, 19.7. Rząd sowiecki zawia 
qomił dzisiaj przez swego ambasadora 
w Londynie oficjalnie Forreign Office, 
że Sowiety całkowicie zgadzają Się ze 
sugestją Simona, że pakt wschodniego 
Locarna i pakt gwarancyjny rosyjsko- 
franeuski powinny być oparte na całko- 
witej wzajemności i ze udział Francji, 
względnie Sowietów musi być zagwaran 
towany przez udział Niemiec. Rząd 80- 

|wiecki zgodził się ze swej strony udzie- 
(, é Niemcom tej samej gwarancji co i 
Francji. : 


Ciężki chleb na obczyźnie SE 


Masowe redukcje robotników pol 


Dworzee północny (gare du: .Nord) 
ma urok specjalny. Co niedzieli odjazdu 
ostatnich pociągów nocnych z Paryża 
do pólnoen. departamentów Francji 
wszystkie poczekalnie, perony i sgrom- 
ne hałe wypełnionó są tłumem niezwy. 
kły. i ; Si Do 
Nieprzeliczone masy osób, mężczyzn, 
kobiet i dzieci „mówią wyłącznie po pol 
sku w tonie wesołym, beztrosko hala- 
Gliwym. Młode panny ubrane z parys- 
kim szykiem, flirtużą z wdziękiem z mło 
dymi ludźmi o typach spórtowych, któ 
rzy nawołują się: Józek, Antek, Wła- 
dek! Kto długo nie był w Polsce, wchła 
nia z niewypowiedzianem wzruszeniem 
melodję akcentów wszystkich dzielnie. 
Polski. „Najszczerszy Łyczaków* mie- 
sza się tam z wymową warszawską, za 
kopiańską, czy póznańską. ; 

` To niezwykłą publiczność stanowią 
polsey robotniey i' ich rodziny, „którzy 
śpędziwszy niedzielę w Paryżu, wracają 
do swych starych miejsć pobytu w pół- 
noenych okręgach przemysłowych "ran 
cji. Warto się przypatrzeć tym ludziom. 
Starsi i młodzi wyglądają doskonale fi 
zycznie i zewnętrznie, Jest w nich ra- 
dość życia i poczucie dobrobytu. Fran- 
cja dała im to, co jest dla człowieka 
najcenniejsze: pracę i pieniądze. 

O ile smutniejszy zato kontrast przed 
stawiają inne grupy Polaków, którzy od 
pewnego czasu zalegają umnie parys- 
ki dworzec, północny w tej porze dnia, 
o której pod parą stoi pociąg z iniejała 
mi „PKP“ i z pozornie nie nie mówia- 
cym napisem: Paris — Berlin — War- 
sovie. Ci siedzą przygnębieni i osowia- 
HK na kufrach i tobołach i czekają SY. 
gnału, by zająć przedziały. Mają iwa- 
rze straceńeów, na których czylia żelaz- 
ny, potwór, ów tragiezny pociąg „PKP“, 
‘którego. końcowa stacja nazywa się 
„bezrobocie. . BĘ ay: 


ajbardziej wstrząsający jest fakt, 


ż6 w wiólu polskich rodzinach emigran. 
ekieh są dzieci, które urodziły się we 
Francji i nie znają Polski Te cieszą się 
z powrotu do ojczyzny, nie rozumiejąc 
strasznego losu jaki ich czeka. ; 

Sprawa masowych redukcyj polskich 
robotników we Francji jest zagadnie= 
niem pierwszorzędnej wagi w pierwszym 
rzedzie dla Polski i powinna być jako 
łąka śledzona z największą uwagą przez 
całe społeczeństwo. Nie należy zapomi- 
nać, że chodzi o blisko miłjonową lud= 
ność polską we Francji. Gdy wskutek re 
dukcyj ludność ta będzie zasilać pol- 
skie bezrobocie, mogące stąd wyniknąć 
katastrofalne komplikacje, stanowią już 
teraz grożne niebezpieczeństwo dla pol_ 
skiege organizmu gospodarczego. 

Sytuacja na rynku pracy we Francji 
jest ciężka, niewątpliwie cięższą niż 
się to cytuję w statystykach francus- 
kich lub zagranicznych. Wynika z tego 
paradoksalna trudność, że francuzów U= 
suwa się zposad częściej i łatwiej. niż 
cudzoziemców, którzy związani są za= 
zwyczaj kontraktem z  przesiębioreą. 
Taki stan rzeczy wytwarza jednak la- 
two zrozumiałe podniecenie i zadraż, 
nienie zarówno w opinji publicznej. jak 
i między pracodawcami a zrzeszeuiami 
pracowników francuskich. Wywiera się 
różne naciski i dokonuje wręcz otwar- 
tyeh represyj, by usuwać z posad cu- 
dzoziemców, nawet w wypadku gdy kon 
trakt pracy jest ważny. 

Francuski parlament uchwalił nieda 
wno temu ustawę, która określa maksy 
malny procent, w jakim wolno praco- 
dawcy zatrudniać w poszezególnych 
branżach eudzoziemeów. Wiemy jed- 
nak, że ministerjum pracy rozesłało po 
ufny cyrkularz do wszystkich przedsię: 
biorstw francuskich, w którym wzbra- 
nia, wogóle zatrudniać cudzoziemców 
choćby w najmniejszym procencie. 

Niepodobna nie uznać ,że sa to wszy 
stko środki obronne, zmierzające do ob 
rony prawa pracy francuza we Francji. 
Niepodobna nie uznać nawet w pewnej 
mierze konieczności takiego postępowa 
nia jeśli jednak porównamy dla przykła 
tu masowość redukcyj robotników wło 


g 
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skich, i polskich, we. Francji to,stwier. 
dzimy, że jąkkolwiek włochów, jest © 
blisko 200.098 więcej niż Polaków liez- 
niejsze zastępy tych ostatnich wracają 
do kraju. Francja bardziej proteguje 
rewizjenistyezne i faszystowskie Wło- 
chy, niż sojuszniezą i bądź eo bądź demo 
kratyczną Polskę . SZ 
Francja w tej formie reaguje na pe- 
wne posunięcia Polski natury finanso- 
wej gdy chodzi o polskie wewnętrzne 
stosunki gospodarcze i natury politycz 
nej w związku z układami sąsiedzkiemi. 
We Francji utrzymuje się mianowicie 
opinja, że kapitał francuski w Polsce po 
dłega szykanam podatkowym. Z. dru- 
giej strony wizytę Goebbelsa w Warsza 
wie, która nastąpiła niemal bezpośred. 
nio po pobycie min. Barthou odezuto w. 
Paryżu jako bolesną przykrość. Kiedy 
prasa franeuska przeszła nad tem wyda 
rzeniem do porządku: prawie  milcze= 
niem, pisma ilustrowane zamieściły na 
pierwszych stronach zdjęcie; przedsta- 
wiające odczyt Goebbelsa. Fotografja 
ta była zrobiona tendeneyjnie, bo zupe! 
1ie nie przedstawiała Goebbelsa, ale że 
dynie publiezność, składająca się z eli- 
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| Katastrofa powodzi 


skich we Franc 


Bezrobotni powracają do kraju ` 


LA OBU 
nad którą po 


ty ‘Polski i zebrana w sali, 
EEA m Łow 1 1 PLACEM 
hitlerów- 


wiewała ogromna płachta z 


(ską swastyką w pośrodku, o. 
To zaszkodziło nam w Paryżu. Fran- 
cuzi, w gruncie rzeczy rozumieją, że. po 
rozumienie,:polsko - niemieckie jest dla 
Polski problemem życiowym, ho wynika 
jącym z materjalnych- i. moralnych 
praw sąsiedniego współżycia, nie pojmu 
ją jednak sensu pewnych aktów, które 
z powyższą logiką nie mają nie wspólne 


Bo. A 7 
-Skolei w ich pojęciu, ma kapitał tran 
cuski w Polsce prawa do opieki i Epe- 
cjalnych przywilejów komponsacyjnych 
gdyż zyski, które realizuje, nie stoją' w 
żadnym stosunku do wielkości kapita- 
łów, które corocznie polska emigracja 
we Francji wysyła swym rodzinom do 
kraju, zważywszy, że emigranci są prze 
ważnie elementem wiejskim, a wieś pol 
ska najfitalniej odczuwa kryzys. 
` Jest w takiem stanowisku dużo praw 
dy, emigracja polska we Francji jest w 
cheenych warunkach wielkim intere- 
sem Polski, Trzeba nad nim czuwać. 
Polska polityka musi to zadanie trakto 
wać delikatnie, z taktem į umiarem. 


w województwie sieleckiem 


Kilkadziesiąt w 


iosex zalanych 


(Telefonem od specjalnego sprawozdawcy). 


KIELCE, 19.7 (wł.) Katastrofa 
powodzi w województwie kieleckiem 
nadał wzrasta, szerząc niebywałe 
spustoszenie i marnująć wieloletni 
dorobek ludności. ` An 
~- W nocy wezoräjszėj ` ha "Wiśle 
pod Sandomierzem przerwany z0- 
stał wał ochronny. 
Olbrzymie masy wody zalały zu- 


pełnie dwadzieścia nadbrzeżnych 
Wsi. ; : 
Na pomóc nieszczęśliwym ofia- 


rom powodzi pospieszył statek, gala 
ry i motorówka z łodziami. 

Na miejscu katastrofy pracują 
żołnierze z 2 p. piechoty legjonów 
ośrodki pracy i członkowie strzelca 

Wobec groźnej sytuacji zawezwa- 
ra została kompanja saperów zpon 
tonami. 

Obecnie poziom wody na Wiśle 
wynosi 5.10 mtr. ponad stan nor- 
malny. SA 

Woda narazie nie przebywa — 
lecz spadek ten jest : spowodowany 
przerwaniem wału ochronnego. 

W czasie gwałtownego wtargnię 
cia fali wydarzyły się sporadyczne 
wypadki zatonięć. 

ytuacja w zalanych terenach 
jest nadzwyczaj groźna. 

7 Kiele samochodem wyjechał 
na miejsce strasznej katastrofy 100 
policjantów. 


POW. IŁŻECKI ZALANY. 

W powiecie iłżeckim stan wody 
na Wiśle wynosi obecnie 4 mtr. po- 
nad poziom normalny. 


Załane zostały wsie: _Czyszyna, 
Przewora, Kępa  Gostecka i Kęba 
Nadwiślańska oraz wieś Boiska. 

RUA Chodery Dolnej masy wody 
przerwały wał ochronny. © 
© Diidność “ewakuowano z całego 
terenu objętego powodzią. / 

Na miejsce wyjechał starosta po 

wiatowy. 


ZALANE WSIE W OPATOW- 
SKI 


Wisła w powiecie opatowskim 
również wylała, zalewając wsie: Li- 
nów i Maruszów. 

Woda przybiera z szybkością 3 
cm. na godzinę. 

W pozostałych powiatach woje- 
wództwa kieleckiego poziom wody 
narazie się nie podnosi. 

Jednak stan jest bardzo groźny. 


PREMJER KOZŁOWSKI UDAŁ 
SIĘ DO WARSZAWY. 

Wczoraj o godz. 12.15 w nocy 
przejeżdżał przez Kielce, po zwie- 
dzeniu terenów objętych powodzią 
Lremjer Kozłowski, w towarzystwie 
min. Kościałkowskiego i wojewody 
kieleckiego Dziadosza. 

Premjer Kozłowski oraz z min. 
Kościałkowskim odjechał do War- 
szawy. 

Natomiast minister komunikacji 
Butkiewicz, wicemin Babkowski, wi 
cem. Piestrzyński i wojewoda kra- 
kowski Kwaśniewski udali się Z 
Kicle do Krakowa, gdzie nadal kie- 
rować będą akeją ratowniczą. 


Trzęsienie ziemi 


3 zanotowano 


KRAKÓW, 19.7. Obserwatorjum 
astronomiczne w Krakowie komu- 
nikuje: Sejsmografy obserwator- 
jum krakowsKiego zanotowały w 
środę wieczorem dn. 18 b.m 0 
godz. 22 w ciągu 10 minut silne 
wstrząsy ziemi. 

Nastąpiły dwa silne wstrząsy, 
które spowodowały drgania piórek 
sejsmografów w granicach 4—5 cm. 
co odpowiada ruchom gruntu, dosię- 
gającym 3 mm. 

Ognisko tego niezwykle silnego 
trzęsienia ziemi znajdowało się w 0- 


w Krakowie 


dległości kilkunastu tysięcy km. od 
Krakowa. 

Dodać należy, że po dłuższym 
spokoju dwie ostatnie doby ofitowa 
ty w mniejsze trzęsienia. 

PANAMA, 19. 7. — W całym 
kraju odczute zostały gwałtowne 
wstrząsy podziemne. W miasteczku 
David w prowincji Chirqui zawali- 
ło się szereg budynków. 

Kilkanaście osób odniosło rany. 

Komunikacja z tem miastem jest 
nrzerwana. Żywność dostarczana 
jest przy pomocy samolotów .. 


"Inicjatywę ujął w swe ręce 


"Nr. 196 


0 pomoc dla powodzian 


Nieodzowne wnioski z ciężkich doświadczeń 


Wielka katastrofa żywiołowa 
nawiedziła część Polski. Gdy opad- 
ną wody, które z gór potoczyły się 
na żyzne łany Małopolski, pozry* 
wały mosty, zamuliły drogi, wy- 
niszczyły tegoroczne zbiory, znane 
będą dopiero rozmiary klęski i bę- 
dzie można cyfrowo ująć, jakie 
szkody ludności przysporzyła ta 
równie niespodziewana jak i gwał- 
towna powódź. 


Lecz jednak już teraz, z rełacyj 
nadchodzących z terenów katastro- 
fy, wysnuć możemy wniosek, że klę 
ska jest bardzo wielka, dotknie bar- 
dzo liczną warstwę ludności. Tra- 
gedję potęguje fakt, że powódź 
przypadła w okresie żniw, w mo- 
mencie, kiedy rolnik zbiera owoce 
swej pracy, kiedy może wreszcie 
pojechać do najbliższego miastecz- 
ka, by zaopatrzyć siebie i rodzinę 
w produkty przemysłowe. I cóż te- 
raz widzi? Zamulone pola, znisz- 
ezone plony rolne — a w pobliskiem 
miasteczku szereg zwalonych do- 
mów, towary w sklepach i sklepi- 
kach zniszczone brudną falą wód, 
które przepłynęły... 

I dlatego w całej Polsce, od za- 
ehodnich po wschodnie kresy, pójść 
musi w społeczeństwie apel: pomo- 
cy dla powodzian! Wszyscy, od naj- 
zamożniejszych po tych, którzy tyl- 
ke tyle zarabiają, by utrzymać sie- 
bie i rodziny — muszą wziąć udział 
w tem dziele pomocy. 


Pamiętamy jak powszechne 
współczucie — i powszechna też po- 
moc — towarzyszyła powodzianom 
w Małopolsce Wschodniej i na Wi- 
Jeńszczyźnie. Zbiorowa akcja spo- 
łeszna umożliwiła wtedy otarcie 
niejednej łzy, nakarmienie niejed- 
ngo dziecka — i eo najważniej- 
sze: tak wydatną pomoc, aby ludzie 
nawiedzeni powodzią mogli z po- 
wrotem oporządzić swe pola, swe 
domostwa, przetrzymać do nastep- 
nych plonów. 

Ta akcja musi być obecnie po- 
wtóęzona i to na jaknajszerszą ska- 
lę. Widzimy też już jej początki. 
rząd, 
Premjer, minister spraw wewnętrz- 
nychc, minister komunikacji wyje- 
chali na pierwszą wieść o powodzi 
na teren katastrofy, by wydać za- 
rządzenie ochronne i rozwinąć na- 
tychmiastową akcję ratunkową, 


równoczeŚnie-za inicjatywą rządu 
powstaje komitet" pomocy, który 


niechybnie -dotrze do wszystkich 
warstw społeczeństwa i pobudzi je 
do jaknajwydatniejszego uczestnie= 
twa w dziele uratowania setek ty- 
sięcy ludzi przed widmem głodu i 
bezdomności. 

Ale — jak w każdym zjawisku 
społecznem — tak również i z ostat 
niej katastrofy trzeba wysnuć pew 
ne realne wnioski, sięsające poza 
sferę doraźnej filantropii. . 

Wiemy, że w walce z żywiołami 
człowiek XX-go stulecia nie. jest 
już tak bezradny, jakim był ongi.. 
Wiemy, że żywiołami ognia — 0- 
wej pladze złowrogiej minionych 
stuleci — położono skuteczną tame 
przez dobrą organizację antypoża- 
rową. I wiemy też, że można sku- 
tecznie zwalczać żywioł wody, a co 
najmniej umniejszać znacznie je- 
go szkody. Rugulacja rzek, a zwła- 
szcza potoków górskich, to jeden 
ze sposobów, które dają pewne re- 
kojmie walki zwycięskiej z żywi 
łem. Bezsprzecznie wiele ma tem 
polu w ostatnich latach zrobiono. 
Wiemy o intensywnej pracy na- 
szych władz na Podkarpaciu. Ale 
nie starczyło czasu poprostu na ca- 
tokształ robót. Odziedziczyliśmy 
po zaborcach fatalną snuściznę, je- 
Śli chodzi o ujęcie w karby biegu 
- naszych rzek, a przedewszystkiem 
strumieni górskich. 

, Czy jednak inicjatywa lokalna 
nie winna była wydatniej wesprzeć 
wysiłku władz państwowych? Czy 


czyniki miejscowe stuprocentowo 
spełniły swe zadanie? 

Pytanie to musi być postawio- 
ne, jeśli mamy wysnuć konsekwen 
cje ze sporadycznie niemal coroku 
występujących powodzi, zaś © 
beenie w tak katastrofalnych for- 
mach, niszczących olbrzymie pola- 
cie kraju. 

Wiemy, że w tych właśnie stro- 
nach kraju, na Podkarpaciu, bezro 
bocie w ostatnich latach było u: 
przykrzoną plagą. I wiemy z dru- 
giej strony, że praca nad regula- 
cją rzek jest jedną z najracjonal- 
niejszych metod walki z bezrobo- 
ciem. Bo na to, aby przeprowadzić 
odpowiednie roboty ziemne, rozsze 
rzyć koryto strumyka, wyprosto- 
wać jego bieg, usypać  ziemną ta- 
mę, postawić wał ochronny — na 
to trzeba przedewszystkiem pracy 
rąk i najprymitywniejszych narzę- 
dzi... A rąk do pracy jest przecież 
nadmiar! Bezrolny włościanin czy 


onferencja 


proletarjat miasteczek z pewnością 
garnąłby się do takiej pracy, choć 
by jej nawet nie opłacano pienię 
dzmi, a produktami żywności, zbo- 
żem, czy kartoflem. 

Oczywiście, dziś w obliczu ogro- 
mu klęski, spóźnione byłoby rekry 
minacje „pro praaterito*, Co się 
stało — mie odstanie się. Ale trze- 
ba wysnuć konsekwencje. Trzeba, 
aby z tej strasznej klęski, która 
dotknęła tak wielką warstwę lu- 
dności, uświadomiono sobie dobrze 
eo w najbliższej przyszłości zrobić 
trzeba koniecznie i nieodwołalnie. 

A więe: 

Natychmiast zorganizować jak- 
najwszechstronniejszą akcję dora- 
Żnej pomocy dla powodzian — a 
bezpośrednio potem rozwinąć na 
miejscu, w lokalnych ośrodkach, 
wielki aparat pracy nad regulacją 
naszych rzek górskich, by na przy- 
szłość takie katastrofy, jak obecne 
były niemożliwe. 
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morska 


pod znakiem zapytania 


" Przedwstępne rozmowy w Lon- 
dynie na temat obrad i problema- 
tów konferencji morskiej, która 
miałaby się odbyć w przyszłym ro- 
ku z udziałem dziewięciu państw 
podpisanych pod paktem waszyn- 
gtońskim z 1922 r., zostały nagle 
przerwane. Delegat U. S. A. Nor- 
man Davis zapowiedział swój wy- 
jazd i powrót do Ameryki. Per- 
tratacje bilateralne  peowadzone 
między W. Brytanją a U.S.A., a 


skomunikowane „gabinetom w Pary 


żu, Tokio i Rzymie miały na celu 
zapobieżenie ewentualnemu  rozbi- 
ciu się konferencji morskiej, przy- 
gotowaniu pod nią gruntu, a poza 
tem zajęcie stanowiska wobec za- 
powiedzianego przez Japonję żąda 
nia ustalenia parytetu swoich sił 
na morzu z flotą W. Brytanji i U. 
S.A. 

Początkowo, dopóki Macdonald 
brał jeszcze czynny udział w obra- 
dach gabinetu, przeważała tenden- 
cja ograniczenia zbrojeń na morzu 
i stabilizacji flot, ilościowo. Obec- 
nie, gdy przeważają w gabinecie 
londyńskim wpływy  konserwaty* 
stów, dla których sprawa bezpie- 


czeństwa Anglji wiąże się Ściśle 
z przewagą liczebną i jakościową 


floty Union Jack'u, kwestja odmło 
dzenia i powiększenia jej nie napo 
tyka już na swej drodze tych prze 
szkód, jakie stawiały jej polityka 
Maedonalda. 

Główna partja rozegrać się mu- 
si w trójkącie: Anglja — U. S. A. 
— Japonja. Każde z tych mocarstw 
ma inne interesy do obrony Japonja 
jest mocarstwem wyłącznie azja: 
tyckiem. W. Brytanja bronić must 
swoich interesów zarówno na zacho- 
dzie, jak i na wschodzie, Stany Zjed 
noczone zainteresowane są w Toz- 
woju stosunków na Dalekim Wseho 
dzie azjatyckim, ale nie mają żad- 
nych interesów na zachodzie euro- 
pejskim. W r. 1922 sytuacja była 
jasna: Anglia i U. S. A. dały wolną 
rękę Japonii na Dalekim  Wseho- 
dzie, przypuszczając, że program 
otwartych drzwi w stosunku do 
Chin zaspokoi wszystkie zaintereso- 
wane na tym terenie państwa. 

Inaczej zupełnie wyglada i kształ 
tuie się sytuacja dzisiaj, gdy Dale- 
ki Wschód przedstawia prochownię, 
gdzie każda iskra może sprowadzić 
wwvbuch. edv Japonia pretenduje 
do hegemonji na kontynencie chiń- 
skim i uważa £o za wyłaczną dome- 
nę swoich wpływów, gdy zapowia- 
da ona. iż na konferencii morskiej 
bedzie sie domacała parytetu sił 
zbrojnych z Anglją i U. S. A. 

Zamierzenia i plany Żapońskie 


są wręcz nieprzychylnie witane 1 
oceniane w Stanach Zjednoczonych, 
które posądzają Japonję o zakusy 
na kolonje amerykańskie na wo- 
dach Pacyfiku. Już z tych bodaj 
względów gabinet waszyngtoński 
nie zgadza się na uwzględnienie żą- 
dań Japonji w kierunku parytetu 
i — póki co — odpowiada uchwale- 
niem nowych, wielkich kredytów 
na budowę okrętów wojennych. An- 
glja zastrzega się wyraźnie przeciw 
japońskim projektom predominacji 
w Chinach i wyraziła to przez usta 
ministra Simona. Prócz tego zasad- 
nieczą wytyczną obecnej polityki 
morskiej W. Brytanji jest porozu- 
mienie 1 zgoda z U. S. A. i ustale- 
nie na tej dopiero podstawie poro- 
zumienia z Japonją. Tymczasem 
zaś, jeśli chodzi o Stany Zjednoczo- 
ne, przedstawiciel ich, Norman Da- 
vis, zniecierpliwiony opóźnieniem 
przyjazdu delegata japońskiego do 
Londynu, oświadczył, iż dłużej cze- 
kać nie będzie i zapowiedział swój 
wyjazd. 

Położenie W. Brytanji w danej 
chwili nie należy do najłatwiej- 
szych. Pogodzenie interesów mocar- 
stwa europejskiego, a zarazem wiel 
kiego imperjum światowęgo nie na- 
leży do łatwych zadań. Wtenczas 
gdy U. S. A. i Japonja mogą igno- 
rować kwestje europejskie, W. Bry- 
tanja nie może sobie pozwolić na 
ten luksus, a musi w jakikolwiek 


sposób uwzględnić wszystkie 
sprzeczne ze sobą dążenia i tenden- 
cje. 


Czy w tych warunkach konfe- 
rencja morska w 1935 roku ma szan 
se powodzenia? A raczej odbycia 
się? 

Ostatnie wiadomości, nadeszle z 
Tokio, wyjaśniają ostatecznie przy- 
czyny zawieszenia rozmów w kwe- 


stji rozbrojenia na morzu. Na po- 
siedzeniu najwyższej rady wojen- 


nej w Tokio zapadła ostateczna de- 
cyzja żadania pełnego parytetu flo- 
ty japońskiej z flotami angielską 1 
amerykańską. W razie gdyby kon- 
ferencja żądanie to odrzuciła, Ja- 
ponja wypowie traktaty morskie, 
zawarte w Waszyngtonie i Londy- 
nie i rozbuduje swą flotę, kierując 
się własnemi tylko względami. 
Takie stanowisko Japonji prze- 
sądza losy konferencji morskiej. 
O ile w ciągu rozmów, które zosta- 
ną nanowo podjęte w październiku, 
nie dojdzie do porozumienia w tej 
sprawie, konferencja morska zo- 
stie napewno zaniechana A wów 
czas brazny dla wyścigu zbrojeń na 
morzy zostaną otwarte naoścież. 
E. R. 
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OSZALAŁE WSKUTEK UPAŁU 
NIEDŹWIEDZIE UŚMIERCIŁY DO. 
ZOROĘ. 

W ogrodzie zoologicznym m 
Ender w Colorado dwa niedźr 
wiedzie, prawdopodobnie oszalałe wskw 
tek upału, uśmierciły zaprzyjaźnionegć 
« niemi dozorcę, 

Świadkami tragicznego wypadku b 
ły setki osób, zwiedzających  zwierzy, 
niec. Pomimo strzałów oddanych przea 
innych dzoorców nie zdołano odpędzić 
niedźwiedzi od swej ofiary. 

70-letni dozorca, w czasie czyszezeniź 
klatki skropił, jak zwykle, strumieniem 
wody oba niedźwiedzie. Podrażnione teng 
zweirzęea, rzuciły się na nieszczęśliwe- 
go, powaliły go na ziemię, a wkońcu zey 
chnęły go do głębokiego rowu w któ” 
rym utonął. 

Oba niedźwiedzie zastrzelono. 


l c 
NAJTAŃSZE AUTO W EUROPIE. 


Najtańszem autem w Europie może 
być śmiało nazwany wóz t. zw. Myroą 
konstrukcji i pomysłu inż. Myrono, kt$ 
ry został tej wiosny wystawiony w Pra 
dze czeskiej na wystawie automobilo 
wej. Wóz ten mieści dwie ew. cztery a 
soby i kosztuje tylko 3300 koron, t. j. o% 
koło 2.500 zł, Obecnie fabryka samucht. 
dów p. f. Myron w Bernie morawskiem 
podejmuje masową tych wozów, które 
zdobędą niewątpliwie rynek czeski i sta 
mowić będą konkurencję dla tanich wo 
zów Forda i Citroena 


Wiacomości radiowe 


WYGÓROWANE PRETENSJE SPIE. 

WAOCZKI WYWOŁAŁY POWSZECH: 

NE OBURZENIE RADJOSŁUCHA- 
CZY. 

Wielka radjostacja w Kalifornii u, 
rządzała wieczór pieśni. Zapowiedzianą 
była piosenka ludowa amerykańska. ktń 
rą miała odśpiewać Constance Bennet. 

Radjosłuchacze, którzy z niecierpliwe 
ścią oczekiwali momentu w którym roz: 
legnie się głos popularnej spiewac: | 
dowiedzieli się z przykrością,że aud;y'” 
ia mie może się odbyć, ponieważ Cor'' 
ce zażądała za tę jedną piosenkę 5.461 
larów. To niespodziewane wystąpienia 
wywołało silną i bardzo nieprzychy lią 
dla śpiewaczki reakcję publiczności W 
ciągu paru dni po zapowiedzianej audy 
cji nadeszły setki i tysiące listów peł: 
nych oburzenia, wymówek i kpin. Zarć 
zumiala Constance Rennet sprawiła to, 
że wszyscy wielbiciele odwrócili się od 
miej, a sympatja publiczności została dla 
niej stracona. 


DUMNE MIASTO PODKARPACKIE. 

Do radjowego cyklu o miastach i mia 
steczkach polskich należy dzisiejsza pra 
lekcja Kazimiery Muszałówny o godz. 
1200. Prelegentka w ramach krótkiega 


reportażu odmaluje przed mikroforem , 


obraz królewskiego miasta — Nowy 
Sacz, który należy . do piękniejszych 
miast polskich. Wieże kościołów,których 
miasto liczy niemaio, wspaniałe baszty 
sterego zamku, wspaniały nowy ratusa 
„ wieżami i wieżyczkami, to wszystko 
świadczy o dawnej wspaniałości i wielkę 
pańskości Nowego Sącza. 

Dumne to miasto liczy trzydzieśc. 
dwa tysiące mieszkańeów. Niema tam fa 
bryk, niema pośpiechu .Czas się tam wi4 
cze wolniutko, Kroki przechodnia wystn 
kują tempo powolne .bieg dorożkarskie: 
go konia przypomina raczej forsowny 
chód Jest w tem miasteczku jakby tro 
chę sennie, jakby troche sztucznie 1 naw 
myślnie spokojnie, jakby naprzekķóř 
wszystkim wołaniom o rwącym nuicie 
życia 20 wieku, o demonie szybkości. 
który pożera ludzkość współczesną. 


WESTA ZE WYZSZA 


ą EMEA ENE A 
POKOSt szybkoschnący, 
farby, Lakiery natryskowe 


i cendzie poleca po cenach 
najniższych Skład Aożeczny 


MONETA 


Dąbrowa Górn, ul. Sobieskiego 29. 
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Skurczenie sie działalności Z.U.P.U. 


Spadek pobierających zasiłki 


Pracownicy umysłowi opłacają 
bardzo wysokie świadczenia na U- 
bezpieczenia wszelkiego rodzaju. 
yie też dziwnego że w kołach pracu 
łącej inteligeneji panuje zaintereso 
wanie jaki praktyczne wyniki „da 
ło ubezpieczenie na przyszłość i jak 

racuje zakład ubezpiecz. pracowni 
ga umysłowych, który dysponuje 
' miljonowemi sumami, uzbieranemi 
żą stałych miejscowych składek. 

Ostatnio włośnie opublikowano 
dane, dotyczące ubezpieczenia pra 
gowników umysłowych. Są one bar 
izo ciekawe, gdyż pozwalają Zor- 
jentować się, jakie realne korzyści 
ndniesie pracownik umysłowy ze 
swego ubezpieczenia. 

W pierwszym rzedzie zwraca u 
„wagę skurczenie się działalności Z: 
U.P.U. w dziale ubezpieczenia na 
wypadek braku pracy, Co spowodo 
wane zostało przepisami, ohostrzają 
cami warunkami uzyskania świad 
czeń dpowodu braku pracy, reduk- 
cią zarobków pracowników umysło 


dd 


wych, zmniejszeniem wysokości 
świadczeń i ograniczeniem liczby 
ubezpieczonych. 


Przed rekiem przeciętnie miesię 
zźnie pobierało zasiłki 22.602 ubez 
pieczonych, obecnie — tylko 14,631, 
czyli o 35 proce. mniej. Przeciętny 
zasilek przed rokiem it zł. mie- 
siecznie, obecnie tylko 99 zł. mie- 
87 ocznie. 

Natomiast w dziale ubezpiecze- 
gia emerytalnego nastąpił znaczny 
wzrost świadczeń, co tłumaczy się 
tem. iż od bieżącego reku już utwo- 
pzyła się pewna kadra ludzi, pobie- 
zająca renty dożywotnie z Z.U.P.U. 

Rent inwalidzkich przyznano Ww 
ub. roku 1813, wypłacając miesięcz 
nie 308.008 zł. Rent wdowich przy- 
znano 668 wypłacająe miesięcznie 
REMO zi, rent sieroeych przyznano 


EE 


użyteczności. publicznej 

Ministerjum spraw wewnętrze 

nych wydało okólnik do wojewo- 
dów w sprawie opinjowania projek 
słów budowy zakładów użyteczności 
publicznej, Do czasu wydania szcze 
półowych przepisów w zakre- 
gie, projekty większych budynków 
zakładów użyteczności publicznej, 
zarówno państwowych jak i samo- 
rzędowych, mają być nadsyłane do 
zaopinjowania ministerjum spraw 
wewnętrznych przed ich zatwierdze 
niem. 

Zarządzenie to ma na celu ułat- 
wienie pracy urzędom wojewódz- 
kim, posiadającym obecnie małą 
liczbę specjalistów w dziedzinie bu- 
downictwa użyteczności publicznej 
i techniki sanitarnej, oraz wywar- 
cie właściwego wpływu na budow- 
nietwo państwowe i samorządowe. 

Za większe zakłady usyteczności 
publicznej. objęte tem zarządzeniem 
uważa się kąpieliska i pływalnie, 
rzeźnie, hałe targowe, zakłady lecz- 
nicze zapobiegawcze i opiekuńcze, 
zakłady utylizacyjne, piekarnie me- 


NS zakłady dezynfekcyjne 
i t. d. 
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5 PROSZKÓW W PUDEŁKU: 


760, wypłacająe miesięcznie 24.000 
zł. 

Przeciętna renta starcza wynosi 
dla mężczyzn 188 zł. miesięcznie, 
dla kobiet — 125 zł. miesięcznie, 
przeciętna renta inwalidzka — 184 
i 104 zł, przeciętna renta wdowia 
— 98 zł., sieroca — 860 zł. 

Podkreślić nałeży, że renty star 


cze dla pracowników Są obecnie 
jeszcze bardzo niskie, gdyż ci, któ- 
rym je przyznano mieli tylko 60 
miesięcy ubezpieczeń. Ponieważ o- 
beenie z każdym rokiem okres u- 
bezpieczenia pracownika unzysło- 
wego będzie „się zwiększał, „ temsa- 
mem i renty będą coraz wyższe. 


w sprawie 6-ietniego planu 


inwestycyjnego w Sosnowcu 


W magistracie sosnowieckim od 
była się onegdaj konferencja, w 
sprawie projektowanego przez fun- 
dusz pracy planu inwestycyjnego 
na okres 6-letni na całym terenie 
Polski. i 

Plan inwestycyjny, między inny 
mi, obejmie również miasta  zagłę- 
biowskie, a w pierwszym rzędzie 
Sosnowiec. 

Na konferencji zastanawiano się 
jakie inwestycje należy przeprowa- 
dzić w mieście i w jakim porządku 


projektowane roboty mają być prze 
prowadzone. 

Magistrat musi opracować szeze 
gółowy plan, który prześle w termi 
nie do 25 bm. do wojewódzkiego ko 
mitetu funduszu pracy. 


W tych dniach uzgodnione zosta 
ną wszystkie dotychczas sporne, 
kwestje i wówczas będziemy mogli 
poinformować naszych czytelników 
szczegółowo o planie inwestycyj- 
nym dla Sosnowca. 


Ulice prowadzącą do ratusza 


w Sosnowcu 
nazwano imieniem Bronisiawa Pierackiego 


Zatwierdzenie budżetu na rok 19.4/35 i 10-procentowego 
dodatku komunalnego dla pracowników miejskich 


Odbyło się onegdaj w magistra- 
cie posiedzenie rady komisarycznej, 
na którem załatwiono szereg spraw. 
Na wstępie odezytane zostały dwa 
reskrypty województwa, dotyczące: 
pierwszy zatwierdzenia. budżetu, na 
rok 1934/35, drugi — zatwierdzenia 
10-procentowego dodatku komunal- 
ngeo dla pracowników miejskich. 

Następnie odczytano  protokuły 
z poprzedn. dwuch posiedzeń rady 
poczem przystąpiono do rozpatrywa 
nia poszezególnych punktów porząd 
ku dziennego. 


Nowobudującą się ulicę, która 
będzie prowadzić do gmachu ratu- 
sza miejskiego nazwano imieniem 
Bronisława Pieraekiego, następnie 
rozpatrzono i przyjęto z małemi po- 
prawkami, przepisy  sanitarno-po- 
rządkłowe; zaopinjowano przychyl- 
nie projekt magistratu o nadanie 
koncesji na tygodniowe targi małe 
w Sosnowcu. 

Z kolei zaakceptowano projekt 
budowy stajni - przy ul. Wspólnej 
obok warsztatów miejskich, projekt 
urządzenia ogródka dla. dzieci na te 


renie przy ul. Piłsudskiego (róg ul. 


Aleja i ul. Mireckiego); przyjęto 
Gd towarzystwa przeciwgruźliczego 
nawowybudowany pawilon gruźli- 
czy na Pekinie, który przyłączony 
będzie do szpitala miejskiego jako 
oddział dla chorych na gruźlicę przy. 
jęto do wiadomości sprawozdanie 
z prowadzenia rzeźni miejskiej. ` 

Ze sprawozdania tego wynika, 
że rzeźnia, po uskutecznieniu wszy- 
stkich wydatków i kosztów związa- 
nych z jej prowadzeniem daje mie- 
sięcznie zgórą 11.000 zł. dochodu. 

Podanie Heleny Paciejowej © 
przyznanie jej zaopatrzenia emery- 
talnego załatwiono przychylnie; po- 
danie Froima Klepfisza o wydanie 
zezwolenia na budowę stacji obsłu- 
gi samochodowej przy ul. 3 maja 
załatwiono odmownie; sprawę prze 
kazania domu  administracyjnego 
przy piekarni mechanicznej do użyt 
kowania wydziału kanalizacji i wo- 
dociągów zdjęto z porządku dzien- 
nego. 

W  interpelacjach _ poruszono 
sprawę budowy ubikacji publicznej 


i sprawę oświetlenia klatek .schodo ` 


wych i sieni. 


Kradzież w spóldzielni „Robotnik” 


na kol. Niemce przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu 
Kto dokonał włamania pozostaje nadal tajemnicą 


W sądzie okręgowym w Sosnow 
cu odbyła się wczoraj rozprawa o 
olbrzymią kradzież dokonaną nie- 
dawno temu w spółdzielni „Robot- 
nik“ na kolonji Niemce. Kradzież 
popełniona została w nocy — towa- 
ru zabrana za 1700 złotych. 


Pod zarzutem uczestniczenia w 
tej kradzieży stanęli: 21-letni Ste- 
fan Szymański z Józefowa (Główna 
44), 37-letni Franciszek Orlik z Bę- 
dzina (Górnicza 40) oraz 22-letni 
mieszkaniec Sosnowca (Robotnicza 
4), Zbigniew Koza. Inicjatorem kra 
dzieży miał być Szymański, karany 
kilkakrotnie przez sąd przestępca. 

Wielką część skradzionych w 
spółdzielni towarów i złodziejskie 
narzędzia, któremi włamania doko- 
nano znaleziono w mieszkaniu Jani 


ny Michalczyk w Józefowie (Głów 
na66). 

Charakterystycznym momentem 
w sprawie jest to, iż oskarżeni zwa 
lali w toku dochodzenia na siebie 
winę, wzajemnie się oskarżając, na 
stępnie zaś zeznania swe odwoły- 
wali, twierdząc, że bito ich w policji 
(R) i terorem wymuszano z nich ze- 
znania. 


Podczas przewodu sądowego nie 
zostało to potwierdzone, brakło jed 
nak też potwierdzenia winy oskar- 
żonych. Sąd skazał jedynie Michal- 
czykową, wymierzając jej karę ro- 
ku więzienia. Rzekomi sprawcy kra 
dzieży zostali uniewinnieni I tem 
samem tajemnica okradzenia spół- 
dzielni na kol. Niemee pozostaje na 
dal niewyświetlona. 


Jutro: Praksedy p. 
Wschód słońca: 3.37 
Zachód słońca: 19.24 
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Ra w roli głównej 
Dęblińska 4 Kenneth Harłav 
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WARSZAWA. 

Piątek, 20 lipca. 3 3 

330. Missy ranne wstają zorze. 6.80. 
Płyty. 6.40. Gimoastyka 6.50. Płyty. 7.00 
mz por 7.10 Płyty. 7,20. Chwilka pań da 
mu. 7.30. Rozmaitości. 11.57. Sygnał cza- 
su. 12.00. Hejnał z Krakowa. 12.03. Wia 
domości meteorologiczne. 12.05. Codzien 
ny Przegląd Prasy Polskiej, 12.10. Mu- 
zyka lekka. 13.00. Dziennik południowy. 
1345. Płyty. 13.55. Z rynku pracy. 14.00. 
Wiadomości o eksporcie polskim. 14.05. 
Wiadomości gospodarcze. 16.00. Muzyka 
lekka. 17.00. Audycja dla chorych 17 30. 
Koncert popularny. 18.00 Królewskia 
miasto. 18.15. Recital śpiewaczy. 15.30. 
Płyty. 18.45 Pogadanka o Challeogue. 
18.55. Jak spędzić święto? 19.00. Rozmat 
tości. 1910. Program na dzień nastepny; 
19.15. Muzyka jazzowa. 19.50. Wiadomo 
ci sportowe. 20.00. Myśli wybrane 20.02. 
Skrzynka pocztowa. 20.12. Program kom 
coriu symfonieznego. 20.22. Koncert ze 
studja. 20.55. Dziennik wieczorny. 21.05. 
Przegłąd rolniczy. 21.15. Dalszy ciąg 
koncertu. 22.05. W ojczyźnie syreny. 22.20 
Muzyka taneczna. 23.00. Wiadomoś”i me 
teorologiczne. > 


Piątek 


KATOWICE. 
Piątek, 20 lipca. 

6.30. Audycja poranna. 7.25, Program 
na dzień bieżący. 7.30. Wiadomości bie 
żące. 11.57. Sygnał czasu 12.00. Hejnał 
z Krakowa. 12.03. Transmisja z Warsza 
wy. 13.05. Płyty. 18.55. Komunikat z War 
szawy. 14.05. Giełda zbożowa. 16.00. Mu- 
zyka lekka. 17.00. Audycja dla chorych. 
17.30. Koncert popularny. 18.00. Traasmi 
sja z Warszawy. 18.30. Płyty. 18.45 Po- 
gadanka o Challengeu z Warszawy. 
Rozmaitości. 19.00. Współczesny ruch li . 


'teracki na Śląsku. 19.15. Płyty. 19.50. 


"Wiadomości sportowe. 19.55. Wiadoómoś 


"ei sportowe ze Śłąska. 20.00. Transmisja ` 


z Warszawy: 21.05. Program na dzień na | 
stępny. 21.15. Transmisja z Warszawy. 
paka Skrzynka pocztowa w języku fran 
euskim. 


WARSZAWA. 

Sobota, 21 lipca. 

6.30. Kiedy ranne wstają zorze. 6.35. 
Płyty. 6.490. Gimnastyka. 65% Płyty. 
1.05. Dziennik poranny. 7.10. Płyty. 7.30. 
thwilka pań demu. 7.30. Pregram na 
dzień bieżący. 7.30. Rozmaitości. 11.57. 
Sygnał czasu. 1200. Hejnał z Krakowa. 
12.03. Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
1210. Płyty. 13.00. Dziennik południowy. 
13.05. Płyty. 1400. Wiadomości o eksapro- 
cie polskim. 14.05. Wiadomości gospodan 
cze. 16.00. Muzyka lekka. 17.00. Słuchowis 
ko dla dzieci. 17.25. Arje operowe. 18.00, 
Feljeton literacki. 18.15. Utwory forte- 
ponowne 18.45, Rozmowa w poradni 
judowlanej. 18.55. Życie artystyczne sto 
licy. 19.00. Rozmaitości. 19.10. Program 
na dzień następny. 1915 Płyty. 18.50. 
Wiadomości snortowe. 20.00. Muzyka lek 
ka. 20.30. Odczyt w języku angiclskim. 
'20.49..Piosenki z Wilna. 21.00. Transmis 


. ja z Gdyni. 2102. Dzieunik  wieczerny:. 


21.12. Muzyka lekka. 22.00. Pogadarka 
aktualna. 22.10. Płyty. 2300. Muzyxa ta 
neczna. 23.05. Wiadomości meteorslogi 
czne. 
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SPRAWA OBOWIĄZKOWEGO ZA- 
"FRUDNIANIA INWALIDÓW. 

Dyrekcja funduszu bezrobocia wyja. 
śnia, że przepisy ustawy o zaopairze- 
niu inwalidzkiem w zakresie abowiązko 
wego zatrudniania inwalidów wojen. 
nych odnoszą się zarówno do pracodaw- 
ców prywatnych, jak i -do przedsię- 
hiorstw państw. i samorządowych. Wy- 
jaśnienie to przesłane zostało binrom 
pośrednictwa pracy funduszu bezrobo_ 
cia, które czuwać mają nad przestrzega 
niem tego przepisu. 


(k) Oszust. Na terenie województwa 
kieleckiego grasuje osobnik, podający 
się Jerzego Zucha — delegat komite- 
tu Miekiewiczowskiego w Nowogródku, 
Komitetu oraz zamówienia na dzieła A. 
przyjmujący nieprawnie nałeżności dla 
Miokiewicza, wydane przez Komitet w 
eelach propagandowych 


REIO 
2 Zaglebia 
PRACOWNICY UBEZPIECZAL- 
NI SPOŁECZNEJ W SOSNOW- 
CU NA RZECZ POWODZIAN W 
MAŁOPOLSCE. 

Pod wrażeniem straszliwej kata 
strofy powodzi, jaka dotknęła lud- 
ność południowo - zachodniej Mało 
polski utworzył się doraźny komitet 
zbiórki na powodzian, wśród pra- 
ceowników ubezpieczalni społecznej 
w Sosnowcu. 

W skład komitetu, który natych- 
miast przystępuje do zbiórki, weszli 
pp.: wieedyr. Cholewieki, naczelny 
lek. dr. Niepielski, dr. Starzyński, 
wicepr. Z. Z. P. U. S. Torbus. mag. 
Mieszkis, lek. - dent. Benzefowa, dr. 
‘Budzyński, dr. Lipski, dr. Michnow 
ski, mag. Ornowski i Kantor - Mir- 
ski. 
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NIESZCZĘŚLIWY  WYPABEK 
W BĘDZINIE. 

Na ulicy Małachowskiego w Bę 
dzinie uległ onegdaj nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi, Jakób Zielonka, 
lat 40, mieszkaniec Wolbromia. 

Zielonka przechodzące przez jezd 
nię, zaczepiony został przez prze- 
jeźdżający tramwaj. Uderzenie by- 
ło tak silne, że Zielonka, padając na 
bruk, doznał pokaleczenia głowy 1 
rąk. Pierwszej pomocy lekarskiej u 
dzielono Zielonce w szpitalu powia- 
towym w Będzinie, skąd następnie 
udał się on o własnych siłach do 


domu. 
WU B ZE 


PRZYMUSOWE POŁĄCZENIA 
WGDOCIĄGOWO - KANALIZA- 
` CYJNE W SOSNOWCU. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
zarządu miasta w Sosnowcu posta- 
nowióno z dn. 1 sierpnia br. wpro- 
wadzić przymus połączenia domów 
z siecią  wodociągowo - kanaliza- 
cyjną. R 

Wszystkie domy, które dotych- 
czas nie zostały połączone z wodocią 
giem'i kanalizacją będą przyłączone 
na koszt miasta. Miasto później 
ściągnie pieniądze od właścicieli do 
mów. ; 

Właściciele domów, którzy cheie 
liby przeprowadzić urządzenia wo- 
dociągowo - kanalizacyjne we wła- 
snym zakresie, a którzy nie mają 
na ten cel pieniędzy mogą zaciąg- 
nać w magistracie odpowiednie po- 
żyęzki. 

—000— 


— Osobiste. Sędzia sądu grodzkiego 
w Czeladzi, p. St. Wereszezyński wró- 
cił z urlopu i objął urzędowanie. Od 
przyszłego poniedziałku na 6-cio tygo- 
dniowy urlop udaje się naczelnik sądu 
R. Herman. 

— Krwawe pobicie w Czeladzi, One- 
gdaj na N. Kolonji w Czeladzi doszło 
do nieporozumienia między St. Podle- 
skim a J. Matyskową, Matyskowa ude 
rzona została łopatą w rękę. Lekarz za- 
liczył ranę do stanu ciężkiego. 


— Zamurował lokatorce komin. Go- 
spodarz domu prz yul. Staropogońskiej 
4ł w Czeladzi, Hersz Sztrochlie, korzy- 
stając z nieobecności męża lokatorki 
Nastelarzowej, która od dłuższego cza- 
sn zalegała z komornem, sprylnie zamu 
rował komin, by tym sposobem pozbyć 
się niewygodnej lokatorki. 

Lokatorka obawiała się przez półto 
ra miesiąca poskarżyć na pomysłowe. 
go gospodarza, dopiero onegdaj po po- 
wrocie męża złożyła zameldowanie w 
Lolicji. Policja spisała protokuł. 

— „Stosunek obywatela do państwa 
i odwrotnie. Dn. 21 bm. o godz. 19:6) w 
„Kuźnicy“ BBWR. przy ul. Florjań- 
skiej 12 kier. Antoni Barański wygłosi 
odezyt p. t. „Stosunek obywatela do 
państwa i odwrotnie*, 

Zarząd dzielnicy prosi wszystkch 
członków i sympatyków o najliczniej- 
sze przybycie. 

— Kradzieże. Onegdaj o północy na 
ulicy Małobądzkiej w Będzinie z prze- 
jeżdżającego auta ciężarowego Włady 
sława Caba z Mysłowic, nieznani spraw 
cy skradli trzy paczki manufakiury. 
Złodzieje w czasie ucieczki porzucili 
jedną paczkę 


Powiatowy komitet pomocy ofiarom 


| SKŁADAJCIE 


powodzi w Zasłębiu 


Wczoraj wieczorem, odbyło się 
w starostwie w Będzinie posiedze- 
nie konstytuujące komitetu niesie- 
nia pomocy powodzianom woje- 
wództwa krakowskiego. 

Zebranie to odbyło się z iniejaty 
wy starosty Boxy, który jednocze- 
śmie zagaił zebranie oraz przedsta- 
wit rozmiary strasznej klęski, jaka 
dotknęła Małopolskę Zachodnią, po 
wołująe się na rlację prasy i naocz- 
nych świadków, którzy przybyli 
z terenów powodziowych. Ponadto 
starosta Boxa w przemówieniu swo 
jem powołał się na oświadczenia 
ministra Paciorkowskiego i wiecemi 
nistra Korsaka. 

Zebrani, reprezentujący cały sze 
reg organizaceyj gospodarczych i 
społecznych, na wniosek starosty 
Boxy postanowili powołać do życia 
komitet powiatowy pomocy powo” 
dzianem w Małopolsce Zachodniej. 

W toku dyskusji, w której zabie 
rali głos: dr. Sąsajłło, prokurator 
Salak, dyr. Zarębski, dyr. Cholewie 
ki, kom. Rzeczkowski, wójt gminy 
Niwka,  Migdał — „postanowiono 


zwrócić się z gorącym apelem do 
społeczeństwa o przyjście z pomocą 
nieszczęśliwym ofiarom powodzi, 
czy te w formie ofiar pieniężnych, 
czy też przez składanie odzieży, 0- 
bawia itd., przyczem jako cyfrę or- 
jentacyjną dla tych wszystkich, 
którzy pracują, zarabiają i mają ja 
kikołwiek dochód — przyjęto cyfrę 
dwuch procent od dochodu miesięcz 
nie. 
Do komitetu wykonawczego po- 
wołani zostali: starosta Boxa jako 
przewodniczący, prokurator Salak, 
dyr. Cholewicki, starościna Boxowa 
(Biały Krzyż), komisarze oraz pre 
zydenci miast wydzielonych, redak 
tor Horski („Expres Zagłębia”), 
redaktor Ćwierk („Kurjer Zachod- 
ni“), redaktor Szperling (P.A.T.), 
wicestarosta grodzki z Sosnowca p. 
Heynar, oraz przedstawiciele woj- 
kowości, instytueyj i organizacyj. 
Powołany do życia komitet zaj- 
mie się zbiórką publiczną na rzecz 
ofiar powodzi oraz opracuje inne 


formy przyjścia z pomocą ofiarom 


straszliwej klęski powodzi. 


Stan zatrudnienie w przemyśle 
Łasiebia Dabrowskiego 


W ub. tygodniu w przemyśle Za 
głębia Dąbrowskiego zaszły dalsze 
zmiany w stanie zatrudnienia, oczy 
wiście na gorsze. 

W przemyśłe górniczym: kopal- 
nia „Czeladź“ wymówiła pracę na 
dwa tygodnie 65 robotnikom, któ- 
rych następnie zurlopuje na okres 


-3 miesięcy. Kamieniołomy w Grodź 


cu zwolniły z pracy 88 robotników. 

W przemyśle hutniczym: huta 
„Katarzyna“ w Sosnowcu zwolniła 
53 robotników w wydziale rurkow- 
ni, a przyjęła 57 robotników do wy- 
działu stalowni. 

W przemyśle chemicznym: fa- 
bryka chemiczna w . Gzichowie 


zwolniła z pracy 86 robotników. O- 
becnie fabryka zatrudnia 32 robotni 
ków. 

Cementownia Grodziec zwolniła 
z pracy 20 robotników. Cegielnia 
braci Bilewicz i S-ka w Dąbrowie 
wymówiła pracę 65 robotnikom, z 
braku zamówień. Cegielnia ma do- 
stać większe zamówienie od fundu- 
szu pracy, który finansuje budowę 
domków robotniczych na kolonji 
Staszic w Dąbrowie. O ile więc za- 
mówienie to nadejdzie wymówienia 
zostaną robotnikom cofnięte. Przed- 
siębiorstwo budowlane- ustaw 
Weinzieher w Będzinie zwolniło z 
pracy 23 robotników. 


Zona obiaża meża kwasem solnym 
na ulicy w Czeladzi 


Wezoraj podczas targu plac 11-go 
listopada w Czeladzi był terenem 
pornchunków małżeńskich. 

W godzinach popoł. do mężczyz 
ny, idącego w towarzystwie młodej 
kobiety zbliżyła się jakaś kobiecina 
odziana chustką i poczęła domagać 
się pieniędzy na utrzymanie dzieci, 
Mężczyzna ów oświadczył, iż pienię 
dzy nie posiada, przyczem wyraził 
gotowość przyjęcia dzieci do siebie. 

Oburzona tem oświadczeniem ko 
bieta wywołała głośną awanturę, w 
następstwie czego wyjęła ukrytą w 
sakiewce butelkę kwasu solnego 1 
całą zawartością oblała mężczyznę, 
który w ostatnim jednak momencie 
zakrył twarz marynarką i odwrócił 


się tyłem. 

Ruch ten uchronił go od utraty 
wzroku i poparzenia twarzy. Doznał 
on tylko spalenia ubrania i lekkiego 
poparzenia pleców. 

Mężczyzna rzucił się do ucieczki 
w stronę kościoła, wywołując 
wśród zgromadzonego tłumu po- 
płoch. To samo uczyniła jego part- 
nerka. 

Dochodzenie policyjne ustalilo, 
iż mściwą kobietą jest niejaka 
Gadomska z Dańdówki, ostatnio 
zam. w Czeladzi, która za wiarołom 
stwo w ten sposób usiłowała zem- 
ścić się na swym mężu. 

Gadomscy niedawno wrócili z 
Francji i nie mieszkają z sobą. 


Śmiały występ sosnowieckich 
złodziei w śródmieściu Będzina 


Przez wybicie otworu w murze 
dostali się złodzieje do sklepu ga- 
lanteryjnego Icka Jamy w Będzi- 
nie (ul. Piłsudskiego 11). Łupem 
śmiałych włamywaczów padło dwa i 
pół tuzińa lalek i kilkadziesiąt toa- 
letowych mydeł, ogólnej wartości 
przeszło tysiąca złotych. 

Kradzież ta wywołała w Będzi- 
nie zrozumiałe poruszenie. W toku 
energicznego poszukiwania za spra 
wcami, ustalono, że dokonali jej za- 
wodowi złodzieje, wielokrotnie ka-. 
rani za kradzieże i włamania, 40-let 
ni Antoni Sroka oraz jego  towa- 
rzysz wypraw złodziejskich. Adam 
Drabek, obaj mieszkańcy Sosnowca 


nie posiadający stałego miejsca za 
mieszkania. 

Skradziony towar złodziej sprze 
dali częściowo kupcowi Józefowi 
Dewerendzie (Sosnowiec, Małachow 
skiego 22), mianowicie organki i sey 
zoryki. 

Sroka i Drabek odpowiadali wczo 
raj przed sądem okręgowym w So- 
snoweu za kradzież, Dewerenda zaś 
za paserstwo. 

Złodziejom sąd wymierzył karę 
po półtora roku więzienia, paserówi 
zaś sześć miesięcy z zawieszeniem 
W na trzy lata. 

kazanych złodziei odwieziono 
do Będzina celem odbycia kary. 


WYCIECZKA KOLARSKA D.0O.K. 10 
PRZEMYŚL W ZAGŁĘBIU. 

Dziś rano przybyła do Zagiębia wy- 
cieczką krajoznawcza obozu kolarskie- 
go D.O.K. 10 Przymyśl. Wycieczka zo- 
stała przyjęta przez władze miejskie 
poczem zwiedziła jedną z hut zagłębia 
wskich. ; 

W. skład wycieczki wchodzi 23 osoby, 
są to przeważnie uczniowie starszych 
klas gimnazjalnych. Kierownikami wy 
cieczki są dwaj oficerowie. 

Wycieczka wyruszyła z Przerzyśla 
w dn. 1 lipca; prowadziła przez Jaro- 
sław—Radom—QGdynię—Poznań—Często 
chowe—Sosnowiec, skąd następnie wyrw 
szy przez Mysłowice do Krakowa i do 
Przemyśla, 

Ogółem wycieczka przebyła 2.044 
klm. t.j. przeciętnie dziennie przebywa: 
łą około 120 klm. Uczestnicy obozu znaj 
üują się w doskonałej kondyncji fizy: 
cznej, mimo tak uciążliwej podróży 
Celem wycieczki jest poznanie kraju 
oraz zaprawa fizyczna. Obóz przyjme 
wany był wszędzie życzliwie tak przes 
władze jak i społeczeństwo. 

—00)0— 
PREZES SZ. FuRSTENBEK% 

WYJECHAŁ DO BRAZYLJI. 

W sprawach eksportu bieli cyn- 
kowej wyjechał wczoraj do Brazyljł 
do Rio de Janeiro (Amery: 
ka Południowa) znany przątysło- 
wiec Sz. Fürstenberg, właściciel pol 
skich zakładów przemysłu cynkowe 
go w Będzinie. 

Dyr. Fürstenberg odbedzie po: 
dróż z Europy do Ameryki Zeppeb 
nem. 


e Ni——— 

UJĘCIE  NIEBEZPIECZNEGOG 
SUTENERA W POW., CHRZA 
NOWSKIM. 

W powiecie chrzanowskim ujętj 
został ścigany listami gończemi Sta 
nisław Kopyciński, lat 29, mieszka» 
niec Sosnowca (Pańska 27). 

Kopyciński poszukiwany był ją 
ko oskarżony o zmuszanie kilku ko 
biet, między innemi zaś Zofji Ho 
rowskiej z Sosnowea (Sąsiedzka 5) 
do uprawiania nierządu pod groźbą 
bieta oraz oddawania mu zarobków 

Przeciwko Kopycińskiemu. któ 
ry przebywa obecnie w więzieniu hę 
dzińskiem rozpoczął się wezoraj pre 
ces w sądzie okręgowym w Sosnow 
cu. Po krótkiej rozprawie, sąd zde 
cydował osądzić sprawę w pełnym 
komplecie sędziów. 

Niebezpiecznego zatem sutenera 
czeka surowa lecz nie mniej zasłużo 
na kara. 


— Absolwenci szkoły górniezo-hutrf 
czej w Katowicach. Przed komisją pań 
stwową, złożyli z wynikiem pomyśl 
nym końcowy egzamin państwowy w 
państwowej szkole górniczej w Kato 
wiecach następujący absolwenci: Achte 
lik Roman, Batko Stanisław,  Błasz- 
czyk Alfons, Błaszczyk Wilhelm, Chro: 
tok Maksymiłjan, Dyla Maksymiljan. 
Cimała Wiktor, Dudek Józef, Felbin. 
ger Karol, Fochtman /Władysławt 
Troncz Franciszek, Gabor Alfred, Glo 
wacz Józef, Herold Gerhard, Idzik Fi 
liks, Iskra Józef, Kawaler Józef, Koń: 
czyk Adam, Kropsz Rudolf, Kwapaliń 
ski Stanisław, Lepiarz Bolesław, Ma~ 
dejski Szczepan, Majka Rudolf, Mende 
ra Ryszard, Nowak Paweł 
„ —Kradzieże. Z mieszkania Janą 
Szkopa, zam. przy ul. Chmielnej 4 w 
Sosnowcu skradziono bieliznę i garde- 
robę, wart. 4.80 zł. W urzędzie poczto- 
wym w Sosnowcu skrdaziono z kiesze« 
ni Ruchli Fochbergierowej 48 zł. Ze 
sklepu spółdzielni pracowników kopal, 
ri „Elora“ w Dąbrowie przy ul. Naru- 
towicza 58 skradziono różne artykuły 
spożywcze wart. 3838 zł. 


Ofiary 


złożona w administracji 
STEFANJA I FELIKS MIZER 
KIEWICZOWIE złożyli na powodziar 
zt 4 


Bar. 6 
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z Zawiercia Przed marszem Szlakiem kadrówki 


Posiedzenie organizacyjne w Kielcach 


(z) „Dzień Miłosierdzia”, Dzień św. 
Wincentego miejscowe stówarzyszeni© 
pań miłosierdzia Św. Wincentego a Pa 
milo w Zawierciu obchodziło nietylko 
w ścisłych ramach organizacji, ale 
dzień ten poświęcono również opuszezo 

` nym chorym i kalekom, korzystającym 
ze stałej opieki stowarzyszenie. 
przeddzień święta księża objeżdżali mie 

- szkania ułomnych kalek i paralityków» 
Irzygotowująć ich przez spowiedź do 
przyjęcia w dniu Św. Wincentego komu 
rji ów. 

W tymże samym dniu wszystkie 
członkinie stowarzyszenia również od- 
były spowiedź w kościele parafjalnym 
W dniu wczorajszy mo godz. 9.ej rano 
furgony PCK poczęły zwózić pod ko- 
sciól cierpiące kaleki i paralityków, a 
wnoszeniem ich na noszach i fotelach 
do kościoła zajmowała się młodzież 0- 
bojga płci, zorganizowana w SMP. 

Następnie ks. prałat Zientara od- 
prawił nabożeństwo na intencję cier_ 
piących i upośledzonych, a podczas na 
bożeńs'wa pieśni religijne wykonał 
chór SMP. 

Po nabożeństwie odbyła się: wspól- 
na komunja św. poczem ksiądz prałat 
udzielił chorym błogosławieństwa, wy 
glaszająe przytem przemówienie, po- 
czem chorzy wyniesieni zostali z koś- 
coła na cmentarz kościelny, gdzie 
przy zastawionych stołach spożyli 
wspólne śniadanie 

Po śniadaniu znowu furgonami i 
samochodem nieszczęśliwi ci ludzie od- 
wiezieni zostali do swych mieszkań. 

Podkreślić należy, że powyżej 
wspomnianemu aktowi miłosierdzia 
przyglądały się liczne rzesze parafjan, 
który nie obea jest działalność stowa- 
rzyszonia pań miłosierdzia św. 'Wincen 
tego a Paulo. 


Przyjemności lata sa tylko do: Ķ 


, stepne dla tych, którzy składają i 
| swe oszczędności w KOMUNAL. Š 


SZNOŚĆJ 
E GARDŁA | 


APrtKA MAEGĄSECKIEGO 
4 WARSZAWIE UL FARTA 10. 


Sprzedają apteki i składy apłecznie. 


pod przewodnie 
twem wojewody dr. Wł. Dziadosza 
odbyło się w związku z obchodem 
20-lecia wymarszu I-szej kadrowej 
z Krakowa do Kiele posiedzenie or- 
ganizacyjne komitetu obywatelskie 
o w celu przyjęcia uczestników 
T-go marszu szlakiem kadrówki. 


Na czele komitetu stanął Ste- 
fan Artwiński — prezes zarządu 
podokręgu zw. strzeleckiego. Poza- 
tem dokonano wyboru sekcyj finan 
sowej na czele z nacz. izby skarbo- 
wej Naleszkiewiezem, żywnościo- 
wej na czele z mjr. Łopuszańskim, 


Skarby i 


Zaczęło się od tego, że do sklepu 
p. Hersza Zajczyka przyszedł p. 
Izydor Blum, młody małżonek, któ- 
ry strasznie lubi opowiadać o zale- 
tach swojej żony. 

— Panie Zajezyk! — unosił się 
p. Blum. — Mówię panu to jest 
skarb! Brylant! Wierz mi pan, że 
ja mam w domu prawdziwe bogac- 
two! 

P. Zajczyk, który ńie lubi pozo- 
stawać w tyle, uważał za stosowna 
pochwalić swoją żonę też 


W Kielcach, 


— Też mogę powiedzieć — o0- 
świadczył — że mam w domu dro- 
gocenny kamień. Jeżeli nie brylant, 
to perła ona jest: na pewno. 

— Panie Żajeczyk! Takiego skar 
bu, jak ja, pan nie masz. 

Pan Z. uśmiechnął się ironicznie 


— Pod względem waga — moż- 
liwe. Pański skarb waży dużo wię 
cej. ` 

Spór zaślepionych małżonków 
przerwało wejście właściciela s3- 
siedniego sklepu, p. Jugelmana. 


—— Tsss... panowie! — syknął. — 
Co wy gadacie, idjoci! Co krzyczy- 
cie? Jak się ma jakieś perły, bry- 
lanty i skarby, to się siedzi cicho! 
Tam u mnie jest urzędnik z urzędu 
skarbowego i on wszystko słyszał. 
On powiedział... 


— (oł! Co powiedział? — za- 
niepokoili się panowie Z. i B 

— Te łobuzy mają w domu bry- 
lanty, perły i bogactwa, a w urzę- 


dekoracyjnej a inż. Gąsiorowskim 
na czele 1 sanitarnej z dr. Dziewul- 
skim na czele. 


Tegoroczne uroczystości marszu 
szlakiem kadrówki obchodzone będa 
w Kieleach b. uroczyście, przyczem 
w ramach uroczystości kolejowe 
przysposobienie wojskowe na które 
go czele stoi nacz. Kamiński z o0- 
kazji 20-lecia kadrówki wmuruje 
tablicę pamiątkową z płaskorzeźbą 
marsz. J. Piłsudskiego w gmach 
dworca kolejowego od strony pom- 
nika Wolności, wzniesionego rów- 
nież przez kolejarzy. 


dzie udają żebraków! Dobrze wie- 
dzieć. 

— Jakie brylanty, jakie bogac- 
twa1 — jęknął p. Zajczyk. — Żona 
mam! To jest bogactwo? To jest 
choroba psiakrew, samo zmartwie- 
nie! Ten idjota Blum coś krzyczał 
o brylantach, ale ja nic. 


— Ja coś mówiłem o brylan- 
tach? — zaparł się p. Blum. O żo- 
nie mówiłem! Co to jest za bry- 
lant? To jest kamień, ale na sercu! 
120 kilo wagi! I karm to i ubierz 
to! 


Obydwaj panowie rzucili się do 
sklepu p. Jugelmana, żeby wytłu- 
maczyć urzędnikowi skarbowemu, 
że to tylko nieporozumienie. Ale 
żadnego urzędnika nie zastali, tyl- 
ko szwagra pana J., który stał 
przy ścianie i pękał ze śmiechu. 


— Gdzie jest urzędnik? 


— Ha, ha, ha! — zaśmiał się p. 
Jugelman. — Niema i nie było. Ja 
tylko słyszałem ze szwagrem, jak 
wyście chwalili swoje żony. I zało- 
żyłem się z nim o 2 żłote, że zaraz 
zmienicie zdanie.  Beniek, płać 
2 złote. 

Panom Blumowi i Zajczykowi 
krew uderzyła do głowy. Jak lwy, 
skoczyli na doweipnego sąsiada i 
wspólnemi siłami złamali mu jeden 
ząb. 

Zapłaeą za to z mocy wyroku 
po 30 zł. grzywny. 
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ERC OO ZZA EZ O ZE R A 


(01) Odprawy rejonowe. Na terenie 
powiatu olkuskiego oddział pow. zw. 
straży poż. w Olkuszu organizuje dal- 
szą serję odpraw rejonowych „miane 
wicie: 23 VOI w Wolbromiu dla rejony 
Jangrockiego i wołbromskiego, 12 TX 
w Żarnowcu dla rejonu łańskiego i ża 
nowieckiego, 19. IX. w Bolesławiu dla 
rej. bolesławskiege, olkuskiego i sław. 
Vowskiego, 26 IX w Smardzowicach 
dla rej. eianowickiego, 3. X. w Sułoszć 
wej dla rej. sułoszowskiege, 17. X. w 
Kidowie dla rej. kidowskiego i kroczy 
kiego i 31. X. w Skale dla rej. skał 
skiego. s 


(ol) Cyklista pod autem. Z własną 
nieostrożności dostał się pod koła auta 
1ółciężarowego uzdrowiska „Ojców“ t 
Ojcowie mieszkaniec Rudnik, pow. My 
kleniekiego, 26-letni Wlodzimierz To- 
icki, którego w dość ciężkim stanit 
ze zmiażdżoną szczęką i nosem, odwie 
zieno do szpitala św. Łazarza do Kra 
kowa. 


(01) 847 osób zatrudnionych przy po 
mocy funduszu pracy. Według ostat 
niej statystyki pow. komitetu funde: 
szu pracy w Olkuszu, na terenie pów 
olkuskiego zatrudnionych jest obecnie 
ogółem 847 osób, z czego przypada: 23ł 
osób zatrudnionych przy budowie kv- 
l Bukowno—Szczakowa na terenie ! 
sów miejskich olkuskich, a resztę p" 
drogach bitych, kamieniołomach, «© 
dlu w Bukownie i budowie sanatori 
w Rabsztynie. 


Część robotników opłacanych Jes 
z funduszów własnych  (samorządo- 
wych) i opieki społecznej, resztę przez 
wojewódzki komitet funduszu pracy w 
Kieleach . 


(ol) Redukcja. Magistrat m. Olkusza 
wypowiedział pracę wszystkim maj- 
strom i robotnikom, zatrudnionym przy 
robotach miejskich (około 100 osób). | 


(oł) Dodatkowe terminy . Komisj» 
poborowa dla pow. olkuskiego i mie, 
'chowskiego dodatkowo  urzędować bę: 
dzie w Miechowie w gmachu PKU. w 
dn. 17 sierpnia 14 września, 12 paździet 
nika, 14 grudnia r.b. i 15 lutego 1985 r. 


(ol) Urlop. Z dniem wczorajszym le- 
karz miejski i ośrodka zdrowia w Olkw 
szu, dr. W. Kallista rozpoczął 4-tygo< 
dniowy urlop wypoczynkowy. Zastes 
pstwo objął dr. A. Chudoba z Krakow4 


Kto pisał ten bruljon? 
. — Ja. 

— Czy ten akt jest wykonywa- 
ny? 

— Tak. Został złożony w trybu- 
nale pierwszej instancji, zaraz po 
śmierci pana Riyeta. 

— Dobrze... Otóż to może 
być potrzebne. 

Challet odłożył na bok bruljon. 

Mimo to, nie przestał poszuki- 
wań. 


nam 


W dalszym ciągu wpadły mu w 
ręce papier listowy, koperty, jed- 
nem słowem, rzeczy nie mające żad- 
nej wagi. 

Nagle zadrżał: na jednej z ko- 
pert znalazł niedokończony adres 
zmnienionem pismem: 

„Do pana szefa bezpiecz... 

„ Jednocześnie z tem, szef szpera- 
jący w drugim końcu pokoju, zapy- 
tał Garbuski: 

— (o to jest? 

— To są stare pokwitowania dla 
lokatorów — odparła, zwracając się 
do niego. 

Challet, korzystając z tej chwili, 


wsunął niepostrzeżenie kopertę do 
kieszeni. 

Jedna z szuflad zawierała mię- 
dzy innemi szpargałami kilka re- 
cept doktora. W liezbie tych recept 
znajdowała się ostatnia, skreślona 
przez doktora Reyniera, a skopio- 
wana przez aptekarza; prócz teso 
był na niej przepis użycia co do 
ilości lekarstwa i w jakich odste- 
pach czasu. r 


; „ Challet, z iście małpią zręczno- 
*clą, niepostrzeżenie receptę tę po- 
słał za kopertą do swojej kieszeni. 

— Prócz tego, nie więcej niema 
— rzekł do szefa bezpieczeństwa 
zamykając biurko i przedstawiając 
mu brulion testamentu. 

— Biorę go ze sobą — odparł 
tenże — nie na wiele się to przyda, 
a zwrócimy pani w czasie właści- 
wym. 

Skoro znaleźli się na ulicy, Chal- 
let zwierzył się szefowi z podwój- 
nego swego odkrycia i wręczył mu 
obydwa te dowody. 

W kilka chwil potem wszystko 
to znajdowało się w ręku sędziego 
śledczego. z 


Przybycie Joanny- do Boissy- 
Leger sprawiło Helenie radość nie- 


wypowiedzianą. 
niem jej było: 

— Jak się miewa Lucjan? 

— (oraz lepiej — odparła Joan- 
na. — Lecz wisi nad nami wielkie 
nieszczęście, nie wiesz, o eo cię po- 
sądzają... 


Pierwszem pyta- 


OBIOSO NEO SEI 


twój mąż? 

— Z pijaństwa, 

— Otruty. I ciebie posądzają, że 
go otrułaś, ponieważ w dniu jego 
Śmierei kupowałaś zapałki... i tę 
truciznę znaleziono w jego żołądku. 

Helena z rozpaczy chwyciła się 
oburącz za głowę. 

, — Jakie to straszne, 
niewinna. Co począć, 

— Iść prosto do sędziego śled- 
czego 1 powiedzieć mu: „Jestem nie 
winna, oto mnie macie*. Myślą bo- 
wiem, że się kryjesz i to zwiększa 
podejrzenie. 


ja jestem 


_—A zatem, dobrze. Jadę natych 
miast. Dość już cierpień moralnych 
przeniosłam. Jedźmy, „Joanno. 

Uściskały się czule i wsiadły 
każda do innego powozu. Jedna z 
nich udała się prosto do pałacu 
sprawiedliwości, druga w stronę 
ulicy de la Verrerie. ; 


XIX. 


Terrien oczekiwał na Joannę. 
Wsiedli razem do dorożki, która za- 
wiozła ich na ulicę Rivoli 


„Jednocześnie Julja Tordier wy 
szła ze swego mieszkania, udająq 
się do notarjusza. Pasa 

Przyjął ją starszy dependent. 

— Rejent wezwał mnie, abym 
stawiła się w jego kancelarji 
rzekła mu. — Czy mamy jaki ra 
chunek do uregulowania? 

— Nie, droga pani, wszystkie 
jej rachunki są w porządku. 

— Zatem, o co to idzie? 

— Ọ sprawę testamentu, w któ 
rej szef mój tylko będzie mógł pa 
nią objaśnić. 


Za chwilę wprowadzono Gaw: 
buskę do kancelarji notarjusza. 

— Przepraszam panią — prze 
mówił tenże — iż była pani zmu 
szona czekać, lecz idę prosto do ue 
lu... otóż wyznaczyłem  spotkaniń 
na godzinę czwartą w sprawie, któ 
ra i pani dotyczy.  Zięć pani nią 
żyje, przykry wypadek, lecz musi- 
my pogodzić się z losem... nie po 
mogą łzy. Zbłądziła pani ogromni 
sprzedający symulacyjnie zięciow 
cały swój majątek. 

— Zapomina pan, że były przed: 
sięwzięte ostrożności. Testamentem 
mego zięcia wszystko do mnie wra 
ca. 


— Hm. Tak się pani zdaje? 

— Jakto? Testament ten pisany 
był pod moje dyktando. c 
Czy pani zachowała w pë 
mięci jego datę? 

— Niezbyt dokładnie, wiem tył 
ko, że podpisany był. w ostatnieł 
dniach czerwca, 
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C 7 3 ści za to dziecko, któremu lekko- 
Bunt więźniów w piłonącem || myślnie ułatwił oddalenie się z miej 
więzieniu 3 sca jego stałego pobytu. Ułatwił mu 

W wiezieniu weneckiem na | podróz am ee zaki 
wyspie La  Giudezza,  oddzielo- D Dzieciak przyjeżdża np. do jakie 


> | zoś Wilna, Lwowa, Katowic cz 
nej od miasta kanalem Giudezza, na któ | Pona wysiada 'na obce mu cał- 
rej mieściło się dawniej ghetto żydow- iiom ulice, gdzie nie zna żywej du- 


skie ‚a obeenie jest dzielnica przemysło K ż 
ea ybi Soar A Szy, wałęsa się głodny i w najlep 


| szym wypadku znajduje po tej po- 
AA więzieniu tem przebywa 370 więź j niewierce drugiego poczciwego pa- 
RR; j sss n M sażera, który zabierze go  spowro- 

Dwu niezadowolonych więźniów | tem do miejsca zamieszkania. 
wanieciło niespostrzeżenie ogień, który ý Należałoby przed tą źle  zrozu- 
ste począł szybko dzien . | mianą dobrocią ostrzegać naszych 
Wśród ogólnej paniki i zamieszania H pasażerów. Nie powinni bezmyślnie 
chcieli się więźniowie wydostać na wol Ň zabierać nieznajomych dzieci, co do 
Sek "Raka MIS m | których nie mają pewności, że mó- 
raż więzienna i żołnierze marynar Ñ wia prawdę i że istotnie ta podróż 

ki spędzili jednak więźniów na dziedzi [A ç Ę 


; > ! | wyjdzie im na dobre. 
niec, któremu nie nie zagrażało, póki|j ` Owo zabieranie dzieci i pozosta- 


ognia nie ugaszono o godz 5 rano. Śzko E jest do 


į wianie ich dalej bez opieki 
dy nie zdołano jeszcze oszacować. È x prawdy” paczeniem pięknego i mą- 


Zdaje się, że podpałacze chcieli wywo 8 drego zarządzenia, które wielu ty- 
łać ogólną rewoltę, którą jednak przy- K siącom dzieci przysporzy ło radości 
tomność umysłu administracji wiezie- |] į dało sposobność podróży po zdro- 
wa uniemożliwiła wie i nowe siły. 


jj w cenie 60 zł. i 30 zł. Bilety te będzie : 


metry), co usunie korzystanie z ZM dla 
przejazdów handlowych.: j 

Ilość relaeyj tiesaówcziz th, została 
wzbogacona i nie krępuje się turystów 
obowiązkiem powraeania z tych sa. 
mych stacyj lib na tych samych szla- 
kach's, 

Samo . wprowadzęnie omawianych bi 


śbłów nie stanowi. „bynajmniej. rozwiąza 


nia sprawy.zniżek. indywidualnych. Jest 
ono zaledwie drobnym ułamkiem nie 
tylko tego, co turystyka mieć. winna i 
co posiada w całej Kuropie, ale nawet 
tego, co posiada u naś do 1 stycznia rb. 

Co przedewszysikem rzuca sio w oczy 
to. podrożonie biletów 1000 klm. 

Przy dawnej taryfie normalny bilet 
na odległość 1000, klm. III kl. na pociąg 
osobowy kosztował zł. 45.40. 

Jeżeli więc bilet 1006 kim.. narciarski 
kosztował zł. 30, stanowiło to zniżkę prze 


- 1000 i | i 2500 O kilometrów 


szło 33 i pół procent. À 

Według: obecnej taryfy normalny bi 
let kosztuje 34 zł, a więc zniżka na tury 
stycznym bilecie wynosi tylko 4 zł. co 
stanowi niewiele ponad 10 proć. 

W ten sposób bilety turystyczne. 1800 
kim. podrożały o przeszło 20 proe..w sto 
sunku de taryfy obowiązującej. 

Bilety 1000 i 2608 klm. nie dają turyś 
cie w dalszym ciągu awobody ruchów. 
Wymagają: one jednorazowej wpłaty 
przynajmniej 30 zł., co w. dzisiejszych 
czasach dla inteligencji pracującej, Z 
której przecież składa się wiekszość, tu 
tystów,. stanowi, poważną sumę . ; 

Nie został przytem ogłoszony. spia 
stacyj wyjazdowych i docelowych i ist- 
nieją wszystkie dane ‚aby obawiać się, 
że większe miasta nie zostaną do tego 
spisu włączone, znowu z obawy przed 
„przejazdami handlowemic. 


Korzystanie z pociągów popularnych 


Wskazówki dla organizatorów wycieczek 


Na podstawie rozporządzenia ministe 
rjum komunikacji z dn. 17.1. 1934 r.„ oraz 
dodatkowego rozporządzenia z dn. 24.I1[ 
1934 r. uruchomiane są do miejscowości 


'9 znaczeniu turystycznąm pociągi popu 


larne. Pociągi te mają być organizowa- 
ne przez dyrekcje okręgowe kolei pań- 


stwowych, bądź, tęż przez biurą podróży, | 
: go na zamówienie, przybywający koleją 


towarzystwa turystyczne i krajoznąw- 
cze, lub inne organizacje i instytucje o 
charakterze społecznym. Pociągi winny 
być zamawiane we właściwych dyrek- 
cjach OKP. Przy zamawianiu pociągów 
wymagana jest kaucja w wysokości, 0- 
znaczonej przez dyrekcję OKP. (mini. 
malne 50 zł), Pociągi popularne mogą 
być uruchamiane zasadniczo tylko na 
niedziele lub święta, przyczem wyjazd 
winien nastąpić w niedzielę lub święto 
w godzinach porannych, a powrót do 
stacji, z której pociąg wyszedł, tego sa- 
n.ego dnia wieczorem. Przy wycioczkach 
na większą odległość, wyjazd może na_ 
stąpić w sobotę lub w dzień przedświąte 
czny, a powrót w poniedziałek lub w 
dzień poświąteczny. Opłaty za przejazd 
pociągami popularnemi przy liczbie u- 
czestników wycieczki minimum 300 0- 
sób — pobierane są ze zniżką 60 proc. od 


i ciągiem popularnym obowiązany 


zeszłorocznej taryfy (obowiązującej do 
dn, 31.12.1933 r.) bez względu na szyb. 
kość pociągu popularnego „oraz ze zniżką 
70 proe. — przy liczbie uczestników mi- 
nimum 400 osób. Uczestnik wycieczki po 
jest 
zająć w nim miejsce na stacji wyjścia 
pociągu. Uczestnicy pociągu popularno- 


z miejscowości położonej dalej, niż o 50 
klm. od stacji wyjścia pociągu — przy 
dojeździe do tej stacji wyjścia pociągu 

przy powrocie korzystają z tej samej 
zniżki, co przy przejeździe danym pocią 
giem popularnym. Podróżni jadący po- 
ciągiem popularnym, mogą wziąć do 
przedziału 10 kg. bagażu, oraz przybory, 
sportowe namiot, składak, narty, sanecz 
ki itp). Kajaki przewozi się w wagonie 
kagażowym, za opłatą po 1 zł. od sztu- 
ki. 

W wyjąkotwych wypadkach ministe 
rjum komunikacji zezwala podróżnym 
na przebywanie w pociągu popularnym 
podczas postoju na stacji. Za. nocleg w 
wagonie pobierana jest wówczas opłata 
ro 50 gr. od osoby ,oraz po 1 zł. w zimie, 
w razie ogrzewania pociągu. 


Propaganda turystyki w stolicy 


Związek propagandy turystycznej 
m. st. Warszawy, po zupełnem zakończe 
uiu prac organizacyjnych, przystąpił 
do zewnętrznej działalności. 

W czasie odbytej niedawno konferen 
cji prasowej zapoznano dziennikarzy z 
działalnością i planami związku pp. 
min. Zyndram — Kościałkowski, prof. 
Loth i dyr. B. Jeżewski, którzy w szere 
gu przemówień nakreślili główne wyty 
czne, jakiomi związek będzie się kiero- 
wał. 

Akcja związku idzie  przedewszyst- 
kiem w kierunku „ucywilizowania 
Warszawy. Związek pragnie odrobić 
wszystko, co w dziedzinie zewnętrznej 
estetyki i codziennej uprzejmości przez 
tyle lat leżało odłogiem. Plany te są rze 
czywiście interesujące. Warszawa któ. 
rej domy pozbawione są wszelkiej ży- 
wej ozdoby w postaci zieleni i kwiatów, 
której szyldy, witryny i fronty przera- 
liwie przypominają Pacanów. a miesz- 
Kańcy są gburowaci i opryskliwi — by 
najmniej nie prezentują się zachęcają- 
Go dla przybyszów. 

W tę słabą stronę ugęrza wiec przede 
wszystkiem związek. Wydano odezwę 


do ludności, w planie jest systematycz- 
na przemiana elewacyj ; wystaw sklepo 
wych na estetyczne, projektowane są 
„Święta ulici, ete. 

Niezależnie od tego rozwija się prze- 
wodnietwo. Związek posiada już szereg 
wykwalifikowanych przewodników, wła- 
dających obeemi językami. 

Policjanci, pełniący służbę zewnę- 
trzną na ulicach, zostali zaopatrzeni w, 
przewocyiki i informatory turystyczne. 
Organizacja biurowości oraz obsługi 
zgłaszających się do biura turystów zo_ 
stała pomyślnie rozwiązana. 

Jednem słowem związek uczynił nara 
zie wszystko, co energiczna i planowa 
praca mogły zdziałać w ciągu krótkiego 
czasu. Dalsze powodzenie akcji związku 
zależne będzie od poparcia, jakiego u- 
dzieli mu warszawskie społeczeństwo, 
pomnąc, że każdy mieszkaniec reprezen 
tuje stolicę wobee obcego i że od niego 
samego zależeć będzie opinja, jaką War 
szawa zdobędzie u obeych. 

Pierwszym probierzem tego stosun_ 
ku ludności do przyjezdnych będzie pla 
nowany „Festival Warszawski“, o któ- 
rym doniesiemy w swoim czasie. 
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S PORT, FIZYCZNE Ś ć 


WESA WRA R W AEREE SES T 
K USOCIŃSKI BEZKONKURENOYJ,. 
NY W KOLONJL 

Ja kjuż wczoraj pokrótee donosiliś- 
my; rozegrane zostały w Kolonji wobec 
10000 widzów wielkie międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne z udziałem ba- 
wiących w Niemczech lekkoatletów a- 
mierykańskich, zawodników węgierskich 
i innych. ; 

Z polaków startował jedynie Kuso- 
eiński, Heljasz spowodu choroby nie 
mziął udziału w zawodach. Kusociński 
atartował w biegu na 2 mile angielskie 
(2:218. mtr.), zajmując bezapelacyjnie 
pierwsze miejsce w świetnym czasie 
t404 sek. 

Ozas teñ jest zaledwie o 08 sek. gor 
Rzy od tekordu światowego Nurmiego. 
Polak był klasa dla siebie. Bieg. on rów 
aeomiernie:od startu aż do mety nieza- 
grożony przez żadnego ze współzawodni 


* ków. Drugi skolei niemiec Goehrt miał 


pzas aż o 25 sekund gorszy od Kusociń 
skiego (9:25.4). Trzecim był © Sehueller 
(Niemey) w czasie 9:32,8 sek. 


X Zawody o OS. Związek strzelecki 
w Będzinie organizuje zawody o odzna 
kę strzelecką III kl., które odbywać się 
bedą w dnia od 21.bm. do 5 sierpnia w 
każdą sobotę i niedzielę od godz. 17.50 do 
godz. 19.30 na Mrowccha . 

Bliższych informacyj zasiągnąć moż 
na w komendzie oddziału ZS. w halach 
targ. w środy od godz. 17 do 20. 


X Podokręg Zagłębia wyraził podzię 
kowanie p. Wolskiemu. Podokręg Zagłę 
bia w ostatnim swym komunikacie wy-. 
raża podziękowanie b. prezesowi podo- 
«ręgu p. Władysławowi Wolskiemu, za 

"aeę dla dobra sportu na terenie Za 

'hia Dąbrowskiego. 


X CKS poszukuje przeciwnika w 


siatkówkę i: koszykówkę. 0 ii. 


Zgłoszenia kierować pod adresem: 
Wł. Gruszka, Czeladź, Bytomska 9. ` 


X Strzelecki klub sportowy (Bedzin) 
pokonał w spotkaniu towarzyskiem w 
piłkę nożną związek strzelecki (Niwka) 
w stosunku 3:1 (2:0). 

X Nowy zarząd RKS. „Gołonóg* w 
Gołoncgu. Odbyło się nadzwyczajne ze 
branie członków RKS „Gołonóge w 
Gołonogu, na którem dokonano wybo- 
rów nowych władz, A 

W skład nowego zarządu weszli pp: 
przewodniczący — Salwa Władysław, 
sekretarz — Więcek Stanisław, skar- 
brik — Zajączkowski Kazimierz, kiero 


nik sportowy Antoni Zaburda, :gospo- - 


darz — Mazur Adam. wiceprzewodniczą- 
ty — Bargieł Jan, zastępca sekretarza 
Kwaśniak Stanisław; kom. rewizyjna 
Jura Józef, Musia! Józef, Godyn Stani 
plaw; sąd koleżeński: Gembin Stani- 
slaw, Latos Jan, Musiał Jan. 
"Utworzona została pczatem komisja 
ywiatowo-sportowa, w skład której we 
ŝli pp. Więcek Stanislaw, Gęmbin Sta 


islaw, Rudy Koiśtanty, Mazur Adam, 


dokół Antoni, Zaburda Antoni. : 
X Kto będzie mistrzem kolarskim 
Polski? Zarząd polskiego zw. kolarskie- 
ko odłożył ostateczną decyzję w s 
wie weryfikacji szosowych mistrzostw 
©olski do dzisiejszego posiedzenia. 
Na razie zwycięzca Olecki jest zdys_ 


kwalifikowany, a drugie miejsce zajmu 
« Kiełbasa przed Popończykiem, Rurań 


pvę 
kno |W Cieniu Krzyża 


'W, rolach gł.: 
D ALA CLAUDETTE COIBERT, ELISSA LANDI i FREDRICH 
i MARCH. 


spra-, 


Ubezpieczałnia Społeczna w Sosnowcu 
Osłoszenie. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu na podstawie 4 2,12, 


13,22 Rozp. Ministra Opieki Społ. z dnia 14. VI. 1934 r. 


(Dz. Ustaw 


Nr. 56 poz. 496) przypomina p.p. pracodawcom rolnym o obowiązku 
zgłoszenia do właściwej Ubezpieczalni na przepisanym formularzu (Nr 
7a 4b) w terminie do 14. VII. 34 r. opisu gospodarstw rolnych, leśnych, 
samoistnych gospodarstw ogrodo-wych, hodowlanych i rybnych, oraz 
wpłacenia do dnia 20 lipca b.r. za ubiegłe półrocze zryczałtowanej 
składki za ubezpieczenia od wypadków w zatrudnieniu i chorób zawo- 
dowych. Składka na terenie pow. Będzińskiego i m. Sosnowca wynosi 
z 1 ha półrocznie zł. 0.52, pow. zawierciańskiego zł. 0.51. 

Formularz zgłoszeń i opisu (7a i 4b) są do nabycia w biurze U- 
bezpieczalni Społecznej w Sosnowcu oraz Oddziałach Administracyj- 
nych w Będzinie, Dąbrowie i Zawierciu za opłatą po 2 gr. za egzem- 


plarz. 
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| ZAGŁĘBIE 


H dawniej 
{ino-Teatr „Udzialowy 


Krem i 


ARCYDZIEŁO KINEMA TOLES 
p. t. 


Hrabina Monte- Christ 


w rol 
Szał zmysłów! 


się! 


ees] 


Wice-dyrektor 


Uberpieczalai Spolecznej w Sasrownn | 
R. Cholewicki 


Dziś i dni. następne 


i głównej genjalna BRYGIDA HELM. 
Żądza! 


Pokusa grzechu! 


! 
FJI EUROPEJSKIEJ 


0 
™ 


Nadprogram: Tygodnik PARAMOUNTU i PATA. 


Na program! 


mydło „LACTOÓLIN” 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. ERMES 


ORA EYES RERE, 


O Ae a E m E A Na E A, ; 
R S S S S 


jol o Qdezwartku 19-gó '4 dni następne ` 
Najpotężniejszy dramat ` 


Nerona i prześladowania  chrześćjan. 


Występ artystów charakterystycznych 


ańcach salonowych i charakterystycznych 
rosyjskich i akrobatycznych. 


h ` aM MUR Rd w tańcaca 


Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, 


stosując 


RER 


historyczny z czasów panowania 


Na scenie! 
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Wstrzymanie ruchu tramwajowego 
z Będzina do Czeladzi. t 


, Z powodu robót ziemnych, zwi 
na ul. Modrzejowskiej w Będzinie 


wobec czego zmuszeni jesteśmy 


oc dnia 24 lipca 1934 r. 


wstrzymać ruch tramwa 
je będą dojeżdżały do pr 


Będzinie. 


ązanych z przeprowadzeniem kanalizacji 
„przejazd tramwaji będzie niemożliwy, 


jowy do Czeladzi na cały okres budowy. Tramwa- 
"zystanku na ul, Potockiego róg Modrzejowskiej w 


Nr. 19 


96, 


Nr. Km. 1164, 968, 1022, 658, 506 i 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w So- 
snoweu Stanisław Jakimezyk, zamiesz. 
kaly w Sosnowcu przy ul.: > 
Nr. 16, stosownie do art. 603 i 604 K.P,C, 
podaje do wiadomości publicznej, że w 
celu wyegzekwowania zasądzonych na_ 
leżności, w. m. Sosnowcu odbędą się 
licytacje ruchomości w miejscach i tem 
minach niżej wskazanych: 

1) Dnia 23 lipca 193 r. od godz. 32 
z rana (nie później jednak niż w dwie 
godziny) przy ul. 3-go Maja pod Nr. 
28, sprzedaż artykułów spożywczych w 
terminie I-m oszacowanych na sumę 
zł, 517, na zaspokojenie wierzytelności 
EE Stefana w sprawie Nr. Km. 


2) Dnia 23 lipca 1934 r. od godz. 12 
z,rana (nie później jednak niż w dwie 
godziny) przy ul. 38-go Maja Nr. 23 
sprzedaż artykułów spożywczych i urzą 
dzenia sklepowego, oszacowanych na 
sume zł. 1870 w terminie II-m na zaspo 
kojenie wierzytelności inż. Strokowskie 
zo Zygmunta i innych w sprawie Km. 


3) Dnia 28 lipca 1934 r. od godz. 12 
z rama (nie później jednak niż w dwie 
godziny) przy ul. Modrzejowskiej Nr. 
4 (skład Warmana), sprzedaż 20 płasz_ 
czy damskich letnich wełnianych i 10 
kostjumów takichże, _oszacowanych na 
sumę zł. 900 w term. Il-m, na zaspoko- 
jenie wierzytelności Berkowicza Józefa 
w sprawie Nr. Km.: 653/34. 

4) Dnia 24 lipca 1934 r. od godz. 13 
z rana (nie później jednak niż w dwie 
godziny) przy ul. Aleja Nr. 22, sprze- 
daż 20 ton cegły pierwszego gatunku, 
oszacowanych na sumę zł. 4600 w term. 
I-m, na zaspokojenie wierzytelności 
Dafnera Jakóba w sprawie Nr. Km. 


5) Dnia 24 lipea 1934 r, od godz. 13 
z rana (nie później jednak niż w dwie 
godziny) przy ul. Aleja Nr. 22, sprze- 
daż 190 tysięcy cegły zwyczajnej, osza- 
cowanych na sumę zł. 5700 w term. I-m 
na zaspokojenie wierzytelności Dafnera 


Jakóba w sprawie Nr. Km. 963/34. 


6) Dnia 27 lipca 1934 r .od godz. 12 
z rana (nie później jednak niż w dwie 
godziny) przy ul. Raeławiekiej Nr. 6 
sprzedaż ruchomości składających się z 
mebli domowych, oszacowanych na su- 
mę zł. 758 w terminie, I-szym na zaspo 
kojenie wierzytelności Bańskiej Marji 
w sprawie Nr. Km. 1164/34. 

Spis ruchomości może być przeglą- 
dany w kancelarji komornika.i wdwu 
licytacji na, miejscu. znajdowania: się 
tych. ruchomo$Gl.-. gam Ae 6 tp 

"wz Kómornik (—) BERESZKO. 
ELLES ER DOTS a ETAT ATA ZORY z ce 


POTRZEBNA dziewczyna do dziecka 
na przychodnie Sosnowiec, Robotnicza 
10 m. 9. 

POSZUKUJĘ ponienki bardzo dobrem 
szyciem i krojem. Wiadomość w admi. 
nistracji. 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski na 
wyjazd. Wiadomość „Brystol* S»sno- 


FLEJSZAKEJ ABRAM zgubil ksią: 
żeczkę wojskową wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec i dowód osobisty, wydany w 
Będzinie _oraz weksle i różne papiery. 
PITUCH PIOTR zgubił książeczkę woj 
skową wydaną przez P.K.U. Sosnowiec, 
SYNICHA SZPRINGER zgubił ksią- 
żeczkę wojskową wydaną przez P.K.U. 
Zawiercie. Sk 
GŁUSZCZAK JAN zgubił książoczkę + 
wojskową wydaną przez PKU Sosno- 
wiec. RE SĄ 
ZGUBIONO książeczkę Kasy Chorych - 


w Kielcach wydaną na Jańca' Jóżefa, ` 


EMERYT poślubi Panią starszą przy-. 
stojną, bardzo kulturalną niezależną. 
Administracja Expresu „Emerytć. ` j 


-a 


skim i Michalakiem. Olecki założył je- ` 
dnak protest przeciwko swej dyskwali- 
kacji, O ile protest ten nie zostanie 
uwzględniony, mistrzem Polski został- 


© Z chwilą ukończenia robót będą tramwaje do Czeladzi zpowrotem uru. 


chomione. 35 WISE ; 
3 ; SLA SKO-DĄBROWSKIE KOLEJOWE 


WIERZYCIELE! Zebranie w sprawić * 
TOWARZYSTWO EKSPLOATACYJNE SP. Z 0 0. P. 
5 = EE na a a rha EL 


Leopolda Lisowskiego odbędzie się * w s 

niedziele dnia 27.:7. godz. 5 popol. Ozer- `- 
ny Będzin Modrzejowska 14. =~ > SACZ 
CHRZEŚCIJAŃSKI: Zakład: Zegarmhi. 


ty Kiełbasa. ` RUE 
i Projektowany nä niedziele kolarski 
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EEA s s; ; $ SW R. A Sj TE OC strzowski  precyzyjnó * mechaniczny „| 
wyscig górski Tarhów — Krynica zo. K CO NAJLEPSZEJ A $ PRI e Włodzimierz Niepoń. b. pracównik firm " 
kę: ai powodzi odwołany. Jo s S B~ 5 z a an n A wz EB R CH i k takowikioh ADA sa 
EN: ę CEA any. S y ć 3 9. >: < AET TT 53 
yścig dookoła Ziemi * Wielono E a 5% 0 6 ENIA wiec. ul. Czysta 7. Wykonywanie wsze 
skiej 21 i 22 b SEE OBI Po | BB - A.) Ja ŻA a/a) kiego rodzaju reperacje zegarków kK 
JOE m. zgromadzi na starcie EG > ODA ORSA szonkowych:* Chronometrów.'* Repet 
wszystkich czołowych szosowców i _ bę- . Pw 43 € DY; BPAC 7 rów sztoperów. antyków: zegarków kürsi |: 
dzie.ostateczną eliminacją do wyścigu DREZERWATYWY Ozi GE C; A trolnych. tachometrów.:* Niimeratorów 


różnego -rodzaju.: dorabianie dzesi prë- *" 
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju: nias -` 
szyn według rysunków lūb. wzorów, a-:* 
dowanie akumulatorów. Wykonanie 80- < 


Berlin — Warszawa. i 
Torowe mistrzostwa Polski odbędą 


t POTRZEBNY chłopiee albo dziewczy- 
się 22 bm. w Warszawie. 


na do praktyki cholewkarskiej. Wiado- 
mość w Administracji. : 


lidne. Gwarancja trzechletnia. 


Redaktor odp. Lncjau Borski 
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